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ŻYTOMIERZ WZIĘTY SZTURMEM
Obffita zdobycz i liczni fesicy w  Żytom ierzu. — Kśemieckie postępy pod K ifowem . 

— Załam anie się bolszewickich a taków  pod Smoleńskiem
mieście i podczas oczyszczania i Na froncie południowo-wtos-Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

dnia 20. 11 143.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
W wielkim łuku Dniepru i pod 

Czerkassami doszło wczoraj tyl­
ko do walk miejscowych.

Na obszarze walk pod Kijowem 
niemieckie dywizje, które przy­
stąpiły do kontrataku, mimo za­

cięty opór nieprzyjaciela i ucią­
żliwe warunki atmosferyczne 
terenowe, nacierały dalej. Kilka 
gwałtownych odciążających ata 
ków bolszewickich spełzło na 
niczym. Zdobyty przed kilku 
dniami przez nieprzyjacielskie 
oddziały Żytomierz, został przez 
niemieckie wojska okrążony 
wczoraj wzięty szturmem. W

K r y t y k a  i z a s t r z e ż e ń .®
pod gdrrem sowieckiej polityki w szwedzkiej 

prasie prowincjonalnej
SZ TO K H O LM . D N B. Od cza­

sów  ko n feren cji m oskiew skiej uka 
zało  się w iele głosów zw łaszcza w 
szw edzkiej prasie p row incjonalnej, 
k tó re  to głosy w y raża ją  kry tyk ę ł 
zastrzeżenia w obec Zw iązku S o ­
w ieckiego, a w szczególności w o­
bec jeg o  polityki, je ś li  chodzi o 
m ałe państw a graniczne. Przy tym 
zw rócona była uw aga na fak t, że 
n a  m oskiew skiej ko n feren cji w y­
raźn ie postanow iono oddać E u ro ­
pę w  ręce Zw iązku Sow ieckiego. 
W ostatn ich dniach zwrócono tu 
baczną uw agę na ośw iadczenie 
am basadora sow ieckiego U m ań- 
skiege, który  uw aża, że była  lin ia  
dem arkacy jna w P olsce  będzie sta

i now ić zachodnią granicę Sow ietów . 
W  związku z tym  kom entu je się, 
że państw a zachodnie m n ie j lub 
w ięce j chętn ie zgodziły s ię  na żą- 
dania sow ieckie i w  ten  sposób 
zdecydow anie naruszono podstawy 
d ek laracji a tla n ty ck ie j.

„H elsingborgs D agblad et" pisze:
„Gdybyśm y naw et n ie  znali 

dokładnie h istorii olbrzym iego pań 
stw a na W schodzie, n ie  m oglibyś­
m y zaiste  w yciągnąć beztroskich 
w niosków  m ają c  na względzie po­
stępow anie Zw iązku Sow ieckiego 
w  ostatn ich  latach . U stępstw a na 
rzecz żądań m oskiew skich nie m o­
gą być nigdy okazyw ane, ponieważ 
zw iększy to  tylko jeg o  apetyty ."

oczyszczania i 
odzyskanych terenów w ręce 
niemieckie wpadli liczni jeńcy 
i obfita zdobycz.

Po obu stronach Homla rów­
nież wczoraj zawzięcie walczo­
no. Podczas gdy na południowe 
zachód od miasta ciężkie walki 
są jeszcze w toku, na północny 
wschód od Homla wszystkie 
wspierane przez liczne samoloty 
bojowe próby przełamania fron 
tu przez bolszewików zostały 
udaremnione i miejscowe wła­
mania oczyszczone kontrata­
kami.

Na zachód i na północny za­
chód od Smoleńska ponownie 
krwawo odparto również wczo­
raj atakujących nowo wprowa­
dzonymi wielkimi siłami bolsze­
wików. Częściowo nieprzyjaciel­
skie ataki załamały się już w 
skoncentrowanym ogniu odpie­
rającym na froncie niemieckim 

Na obszarze włamania na po­
łudniowy zachód od Newla oży­
wione walki miejscowe.

kim panowała obustronna oży­
wiona działalność artylerii i od­
działów wywiadowczych. W łas­
nym atakiem oddziałów sztur­
mowych na południowy zachód 
od Mignano osiągnięto poprawę 
stanowisk.

Na wschodnim Morzu Śród­
ziemnym lotnictwo atakowało 
nieprzyjacielski zespół floty i u- 
szkodziło ciężko celnymi bom­
bami krążownik i kontrtorpeda- 
wiec.

Nieprzyjacielskie zespoły lot­
nicze przedarły się podczas dnia 
aż do zachodniej granicy nie­
mieckiej, zaś w nocy na teren 
zachodniej Rzeszy. Przez zrzuce­
nie bomb powstały szkody i 
straty. Zestrzelono przy tym 7 
nieprzyjacielskich samolotów o- 
raz dwa jeszcze nad Atlanty­
kiem.

Niemieckie samoloty atakowa­
ły ubiegłej nocy ponownie odo­
sobnione obiekty w Londynie.

Polkzek dia Stalina
i Wandy Wasilewskiej

Dwa czteromotorowe bombowce
exsplsdow^ły w powietrzu

Skuteczna walka z latają ymi trumnami
MARYNARKA WOJENNA. (PK) 
Na wszystkich statkach panuje 
coś w rodzaju nastroju po skoń­
czonym dniu pracy, gdyż kon­
wój bezpiecznie dostarczono do 
miejsca jego przeznaczenia. W

ładunków. Łuski nabojów wy­
buchowych stukają o deski po­
kładów. Więcej w prawo, jeszcze 
więcej, o, tak już dobrze. On 
pali się. Człowieku! już się pali!

W sz y stk o  to  o d by w a s ię  z n a -
gęsto zwartym szyku kieruje się [ cznie prędzej, niż można opisać.

Leros jako cięż i wstrząs
dia Brytyjczyków

Rozgoryczenie korespondentów amerykańskich 
z pswocu brytyjskiej polityki prasowej

statki konwojowe do swych baz 
macierzystych. I  tym razem 
wszystko odbyło się pomyślnie. 
Bo podczas tej pogody jesiennej 
z licznymi chmurami, kołujący­
mi dookoła i przeciągającymi w 
gęstych skupieniach, nigdy nie 
wiadomo, kiedy nastąpi spotka­
nie z lotnikami brytyjskimi. 
Raptem zjawiają się oni i za­
nim dojdzie do dobrego wstrze­
lania się, już znowu znikają oni 
w chmurach.

Lecz nikt nie myśli w takiej 
chwili, g d y  już wykonał swe 
zadanie po odprowadzeniu ka­
rawany statków na miejsce.

Niespodziewany szum motoru. 
Głęboki huk tam w górze wśród 
chmur. Niejednemu wydaje się, 
że słychać go tuż nad głową, 
lecz nic nie widać. Albo jest to 
kilka samolotów nad chmurami, 
albo wiele ich w większej od­
ległości. Na wszelki wypadek— 
alarm.

Rozkaz pogotowia alarmowego 
ani sekundy nie był przedwczes­
ny. gdyż raptem wynurza się 
eskadra samolotów nieprzyja­
cielskich. Schematycznie przesu­
wają się z hukiem maszyny my­
śliwskie na wysokości 2 i pół 
kilometra. Za nimi lecą cztero­
motorowe latające trumny, jed­
na, druga, trzecia, czwarta... 
Człowieku! ależ przestań liczyć! 
Toż to co najmniej 60 maszyn. 
Ze statków podnoszą się jasne 
kule w górę, w obłoki. Im jesz­
cze szybciej sekunduje broń ma- 
izynowa i nieco wolniej dzielna, 
stara armatka 3,7 cm. Co raz to 
nanowo ładowane są magazyny

Broń maszynowa strzela prawie 
bez przerwy. Ludzie, obsługują­
cy je j rozgrzane do czerwoności 
rury, wiedzą, że czasu jest mało. 
Eskarda leci szybko. A więc te­
go co jest na nią skierowane 
musi być jak  najwięcej i trzeba 
to dobrze umieścić. Ustawicznie 
poprawia się celowniki. I  co raz 
to znowu rozlegają się okrzyki. 
Pali się, on się pali.

Kilka z tych latających tru­
mien już ozdobiły się czarnym 
obłokiem dymu, wolno wloką­
cym się za nimi.

Potem następuje wspaniały 
fajerwerk, granat 3,7 cm. trafia 
w jedną z maszyn. Człowiek przy 
ładowaniu broni sądzi, że jesz­
cze je j tam nie ma, gdy raptem 
samolot wybucha w powietrzu. 
Deszcz palących się szczątków 
sypie się w dół.

Jeszcze raz zatrzeszczało tam 
w górze. Znowu wyrywa się og­
nista chmura wybuchu z jednej 
maszyny. Rozpada się ona na 
diobne kawałki. Odłamki stali 
uderzają w prawo i lewo o le­
cące obok maszyny.

Z eskadry oddziela się następ­
na latająca trumna i śpieszy w 
stronę wybrzeża. Na wyspie u- 
derza się o ziemię. Ciemna chmu 
ra dług trwa na miejscu je j ru­
nięcia...

Małe statki konwojowe strą­
ciły trzy samoloty. Kilka innych 
cofnęło się, paląc się. Jakkol­
wiek załoga statków nie mogła 
zaobserwować ich runięcia, to 
jednak nie wątpi, że już nie do­
lecą one do swych baz.

SZ TO K H O LM . 19. X I .  K o res­
pondenci am erykańscy w  Londy­
nie donoszą o tym , że społeczeńst­
wo angielskie zostało poważnie 
w strząśnięte w iadom ością o s tra ­
cie  Lerosu. K orespondent radiow y 
E lm er P cterso n  pisze m. Inn.: 
„Radio b ry ty jsk ie  przez sw oje  s ło ­
w a, iż pięciodniow a w alka o Leros 
została zakończona przypomina 
swoim b ry ty jsk im  słuchaczom , że 
w ciąż jeszcze można przegryw ać 
bitw y. P o  w iciu kom unikatach, 
donoszących w  ostatn ich  czasach o 
sukcesach, słow a te przebrzm iały 
dla A nglików  ja k  n a jb a rd z ie j n ie ­
zw ykłe brzm ienie. Na dobitkę 
w szystkiego usłyszeli A nglicy je sz ­
cze, że złe w arunki atm osferyczne 
spóźniają działanie w ojenne we 
W łoszech. W Iz b ii  Gm in zjaw ią 
się n iew ątpliw ie bardzo przykre za 
pytania. Z apytania te  stan ą  się 
jeszcze ostrzejsze, je ś li  s tra ta  Leros 
pociągnie za sobą jeszcze inne skut

k i strategiczne. Ludzie ch cą  tu ta j 
w iedzieć, d latego w ogóle za jm o­
w ano Leros, skoro alian ci n ie by­
li zdolni dać załodze dostatecznej 
ochrony lo tn icze j." .

In n i am erykańscy koresponden­
ci k ry ty k u ją  z dużym rozgorycze­
niem politykę prasow ą b ry ty jsk ie ­
go m inisterstw a in fo rm acji. P rze ­
cież bezpośrednio przed k ap itu la­
c ją  L eros oznajm iono prasie, że 
w yspa zpew nością trzym ać się 
będzie przez dłuższy czas, ba n a ­
w et, że sy tu a c ja  w  ostatn ich 24 ’ 
godzinach zdecydow anie się  po- : 
praw iła. M ówiono naw et o m a ją ce j 
nastąpić in terw en cji b ry ty jsk ie j 
flo ty  śródziem nom orskiej. T y m ! 
bard ziej niespodzianą była  później 

w iadom ość o niem ieckim  zw ycię- ' 

stw ie. T ego rodzaju  udzielanie in ­
fo rm acji je s t  w prow adzaniem  w 

błąd odpowiedzialnych przedsta­
w icieli prasow ych.

Jak  głosi podane już wczoraj 
w „Gońcu Codziennym" zawia­
domienie Naczelnego Dowództwa 
Niemieckich Sił Zbrojnych, uży­
te po raz pierwszy podczas wiel­
kiego sowieckiego ataku w re­
jonie Smoleńska oddziały polskiej 
dywizji imienia Tadeusza Koś­
ciuszki po krótkiej walce prze­
szły na stronę niemiecką. Wia­
domość ta wywarła na czytel­
nikach polskich bardzo silne 
wrażenie i wywołała liczne ko­
mentarze.

— Jakto? — mówią jedni, — 
ta dywizja polska, której z bez­
przykładnym cynizmem nadano 
nazwę imienia Tadeusza Koś­
ciuszki, która według słów 
Wandy Wasilewskiej pali się do 
walki o „oswobodzenie" Polski, 
której oficerowie już przed wy­
ruszeniem na front odznaczeni 
zostali wysokimi sowieckimi or­
derami, nie chce spełnić swego 
„zaszczytnego" zadania? Widocz­
nie jest coś nie tak, jak  głosi 
propaganda moskiewska.

— Zapewne — mówią inni — 
żołnierze ci musieli przeżywać 
prawdziwe piekło, skoro nie ba­
cząc na los reszty towarzyszy bro 
ni i na swój honor żołnierski, już 
przy pierwszym spotkaniu prze­
szli na stronę przeciwnika. Bo 
przecież, jak  podaje komunikat, 
żywych zdołało już ujść tylko 
około 600, a jeżeli nawet drugich 
tyle poległo, to nie stanowi to 
jeszcze całej dywizji. Jak i więc

będzie los tych żonierzy, którzy 
pozostali jeszcze poza liniami boi 
sbzewików i zdani są teraz na ich 
łaskę lub niełaskę? Czy ci, którzy 
przeszli, nie zdają sobie z tego 
sprawy?

— Niewątpliwie los ich będzie 
straszny — odzywają się jeszcze 
inne głosy, — ale też nie ulega 
wątpliwości, że pewnie wszyscy 
oni wolą nawet śmierć męczeń­
ską, niż gdyby walczyć mieli dla 
stworzenia przez Stalina „czer­
wonej Polski i zbudowania tronu 
dla Wandy Wasilewskiej".

Podając te komentarze musi­
my stwierdzić, że jeszcze nie 
znamy prawdziwych motywów 
ich niewątpliwie rozpaczliwego 
czynu, i że musimy zaczekać na 
dalsze komunikaty o tym, co oni 
sami o sobie powiedzą, ale już 
teraz możemy podkreślić, że czyn 
tej garstki żołnierzy, który pod 
względem militarnym nie ma 
wielkiego znaczenia i z pewnoś­
cią nie wpłynie na rozstrzygnię­
cie wojny, ma jednak duże zna­
czenie polityczne. Stanowi on 
bowiem wyraźny policzek dla 
propagandy Stalina i Wandy 
Wasilewskiej, którzy twierdzą, 
że tylko w Moskwie są prawdzi­
wi patrioci polecy i tylko z Mo­
skwy powinna pochodzić decy­
zja o przyszłości Polski, a al an­
tom i krajom neutralnym pcwi­
nien otworzyć oczy na prawdzi­
wy stosunek narodu polskiego 
do bolszewizmu.

Moskwa powiada:
„Palacy w Londynie —  to skandal,..14 

i żąda ich usunięcia

—o o o -

Krótkie wiadomości
A V ILA . (DNB). B isku p  A vili

przedstaw ił w niosek kanonizacji 
zm arłe j w r. 1617 m niszki zakonu 
Cystersów , M arii Vela, Zw łoki 
m niszki m im o kilkakrotnego  o t­
w ierania sarkofagu  po 326 la tach  
całkow icie się  utrzym ały i w ska­
zu ją tylko m ałe oznaki zniszczenia 
oczu, nosa i ust.

GEN EW A . 1DNB). K olnu dotych­
czas nie je s t  rzeczą ja sn ą , do czego 
zm ierza ochrzczony niedaw no k o ­
m itet U nrra i ja k ie  są  je g o  cele, 
temu w yjaśn i kom entarz gazety 
„New Y o rk  T im es", w  którym  mó ­
wi się, że celem  w ojny je s t  zarów ­
no w ypraw a krzyżowa, ja k  rów ­
nież interes.

SZ TO K H O LM . (DNB). P rzy  ży­
dow skich w pływ ach, k tó re  opano­
w ały zarząd kom itetu  U nrra, n ie  
może to być niespodzianką, że 
św iatow y kongres żydowski pośpie 
szyi w ydzielić kon is ję  do U nrry. 
K o m isja  ta  żąda w sw ym  m em o­
randum , ażeby uznana b y ła  cen ­
tra ln a  ko rp o racja  żydowska ja k o

sam odzielna część aparatu  powo­
je n n e j pomocy i  odbudowy.

GEN EW A . (DNB). W edług „b ar­
dzo ostrożnych obliczeń" liczba wy 
padltów śm iertelnych  w skutek gło­
du w B en galii w  czasie ostatnich 
ośm iu tygodni w ynosi przeciętnie 
tygodniowo 50.000, ośw iadcza ga­
zeta „Irish  P ress", o p iera jąc  s ię  na 
danych zastępcy przywódcy hindu­
sk ie j p artii postępow ej, H irdaya- 
nath  K unzuru. Sam  on osobiście 
o b jech ał tereny, dotknięte n ie ­
szczęściem  i o tym  naocznie się 
przekonał.

T O K IO . (DNB). J a k  stw ierdza 
rzeczoznaw ca m orski agen cji Do- 
mei, A m erykanie w  ciągu 20 dni 
pomiędzy 27. X , kiedy rozegrała się 
b itw a kolo Mono, a 17. X I , kiedy 
odbyła się  pii^ta b itw a pow ietrzna 
kolo Bougainville, s tra cili według 
ostrożnych danych 18.000 w yszko­
lonych ofioerów  i m arynarzy.

SZ TO K H O LM . (DNB). E s -k ró ' 
rum uński K aro l zatrudniony został 
w p ółu ocno-am ery kańskic j propa-

BERLIN. 13 listopada. Po kon­
ferencji moskiewskiej, która 
podkreśliła całkowitą kapitula­
cję angielskiej i północno-ame- 
rykańskiej polityki wobec ży­
czeń sowieckich, polscy emigran­
ci w Londynie próbowali za­
skarbić sobie łaski u bolszewi­
ków, wyrażając swój podziw dla 
armii sowieckiej i prosząc o pu­
szczenie w niepamięć przeszło­
ści.

W Moskwie jednak znajduje 
to odgłos dla Polaków smutny 
Moskiewskie czasopismo „W Dina 
i raboczij kłas“ wypowiada się 
jeszcze raz o konferencji mos­
kiewskiej z Edenem i  Hullem. 
Komentarz zawiera ostrzeżenie 
nou adresem Anglii i Stanów 
Zjednoczonych, by poważnie 
traktowały podpisany przez sie­
bie weksel. Pismo Kremla pisze 
z brutalną otwartością, że obec­

ność polskich polityków emi- 
granckich w Londynie, po kon­
ferencji moskiewskiej, jest po 
prostu skandalem. W ogóle, pra­
wdziwi „patrioci polscy" znaj­
dują się tylko w Moskwie, i im 
powinien być zawierzony los na­
rodu polskiego. W dopełnieniu 
do tego o~+rego tonu moskiew­
skiego wobec polskich emigran­
tów znajdujących się na żołdzie 
angielskim, odznaczona ordera­
mi oficerów polskiej sowieckiej 
dywizji, wysłanej obecnie przez 
bolszewików na front.

Anglicy co pro w la z powodu 
ówczesnego korytarza rozpoczęli 
wojnę rzekomo celem obrony 
granic polskich; lecz teraz Po­
lacy, którzy ufając pomocy an­
gielskiej uwikłali się w awan­
turę wojenną, nie przedstawiają 
dla nich żadnego interesu.

(„Preussische Zeitung")

gandzie. O trzym a on za to „drob- I 
nostkę", bo 35.000 dolarów rocznie.

A N TA K Y A . (DNB). Egipski p o ­
dróżny, który  niedaw no przybył do 
A leksandrii z E ry tre i, dal spraw o­
zdanie o stosunkach, p anu jących  
w  E ry tre i pod zarządem  an g iel- j 

skini. Ceny na produkty spożyw - 1 
cze w zrosły fantastycznie. M ięsa ; 
n ie  m ożna praw ie dostać, bydło 
w skutek niedostatku paszy ca łk o ­
w icie przepadło.

R Z Y M . D N B. —  M ilic ja  faszys­
tow ska, korpus żandarm erii, ja k  
rów nież w łoskie oddziały p o lic ji , 
zostały w cielone do now ej organ i­
zac ji, k tera  nosi nazw ę „republi- j 
kań sk ie j narodow ej gw ard ji."  !

T O K IO . D N B. N ajw iększa bitw a 
pow ietrzna w  w ojnie w ielkoazja- 
ty ck ie j, ja k  kom unikuje Domei, 
została stoczona 2 listopada w re . 
jo n ie  Rabaula, kiedy jap ońskie s i­
ły pow ietrzne m arynarki oraz o d ­
działy floty  z zespołu liczącego 
około 230 do 240 maszyn zestrzeli­
ły 200 maszyn.

SZTO K H O LM . DN B. A ngielski 
kontradm irał Fran cis  S . Low , za­
stępca szefa oddziału łodzi pod­
wodnych stw ierdza: „W iemy, że 
N iem cy rozporządzają znaczną 
ilością łodzi podwodnych. Łodzie 
te stanow ią poważną siłę  bojow ą 
S y tu a c ja  na odcinku w ojny łodzi 
podwodnych nie w iele się  zm ieni-



Przebieg walki o wyspę Leros

Mapa Morza Egejskiego z grupą wysp Dodekaneza (Rodos, Kos, . Leros i innych), która należała 
do Włoch, a obecnie już prawie całkowicie zajęta została przez wojska niemieckie.

BERLIN. W sprawie walk o 
ważną nieprzyjacielską pozycją 
kluczową Leros we wschodniej 
części Morza Śródziemnego 
agencja DNB otrzymała nastę­
pujące sprawozdanie frontowe:

Położona między Samos i Rho- 
dos wyspa wynurza się z morza 
w postaci mocnej granitowej 
skały. Wyspa ta posiada dosko­
nałe porty naturalne i uzbrojo­
na jest w głęboko rozsianą ar­
tylerię przeciwlotniczą i stano­
wiska artyleryjskie oraz w sil­
ne objekty wojenne. Jest ona 
kluczem do odległego od kraju 
macierzystego włoskiego zespo­
łu wysp. I  nie będzie to rzeczą 
dziwną, że nieprzyjacielskie, an- 
gloamerykańskie siły zbrojne 
przy ścisłej współpracy z włos­
kimi oddziałami zdrajców, uwa­
żały za rzecz bardzo ważną pod 
względem strategicznym, posia­
danie tej bazy.

Natychmiast przybyłe anglo- 
amerykańskie siły lądowe i mor 
skie wzmocniły posłusznie Bado- 
glio oddziały, stanowiące załogą 
wyspy, zamm wojsko niemieckie 
nie powzięło akcji rozbroienia 
tej załogi. Kiedy wyspa Kos i 
Inne ważne wyspy sooradvcznie 
zostały zajęte przez wojska 
niemieckie, stało się także rzeczą 
ważną, ażebv odebrać nieprzyja­
cielowi najsilniejszą wyspę — 
twierdzę, która narażała nie­
miecką komunikację statków i 
łodzi na poważne niebezpieczeń­
stwo nieprzyjacielskiego zagro­
żenia.

W rannych godzinach dnia 12 
listopada zakończone zostały sta­
ranne przygotowania do ataku. 
Wywiad lotniczy już przed tym 
dokonał zdjęć fotograficznych 
bardzo silnego uzbrojenia wyspy 
we wszystkich je j szczegółach. 
Wywiad ten stworzył podstawy 
do ataku. O trudności zadania 
wyjaśniono każdemu żołnierzowi. 
Wszystkie atuty korzystnej ob­
rony znajdowały się w rękach 
załogi wyspy: mocno rozbudowa­
ne stanowiska obrony przeciw­
lotniczej i  artylerii, odsłonięte 
skaliste wybrzeże, kamieniste 
góry i przełęcze, w których zbo­
czach wbudowane są objekty woj 
skowe, gniazda karabinów ma­
szynowych, wolne pole ostrzału 
na wszystkie strony. Dowództwo 
niemieckie budowało swój plan 
nie wyłącznie na momencie zas­
koczenia. Zanim słońce swe pier­
wsze pronrenie wyrzuciły na ho­
ryzont, oddziały lądujące wojska 
znajdowały się na rozmaitych 
stanowiskach wyspy, już po wyj- 
iciu z łodzi. Marynarka wojenna 
osłaniała skrzydło lądujących licz

j nymi działami okrętowymi z 
morza. Doszło przy tym do gwał­
townego duetu artyleryjskiego i 
do ciężkich walk z alianckimi od 

: działami okupacyjnymi. O za­
ciekłości walk świadczyć może 
fakt, że pewna grupa desantowa 
dwukrotnie została odparta, do­
piero za trzecim razem stworzy- 

, ła rozkazany przyczółek mosto- I w y.
Rozstrzygający udział w zwal­

czaniu i niszczeniu nieprzyjaciel­
skich bateryj na dominujących 
wzgórz."ch miało jednak lotnict­
wo. Nietyłko to, że rzucała ona 
spadochroniarzy tam, gdzie wy­
magały tego względy strategicz­
ne, lecz także samoloty pikujące i 
bombowce, samoloty niszczy­
cielskie i myśliwce oraz hydro- 
plany brały udział w walkach o 
posiadanie wyspy Leros. Podczas 
gdy samoloty transportowe ze 
spadochroniarzami nadlatywały 
na naznaczone tereny do lądo­
wania, samoloty pikujące rozbi­
jały  rozpoznane nieprzyjacielskie 
stanowiska. W niskim locie 
polowały wśród rdzawo-brunat- 

1 nych pasm gór na swą zdobycz 
; myśliwce i samoloty niszczyciel­
skie. Wysoko w górze krążyły 

j ciężkie bombowce, ażeby zrzucić 
swój ciężar na inne objekty wy 
spy. Słońce już przekroczyło swój 
punkt południowy, kiedyśmy po 
raz drugi w tym dniu „wieźli 
żelazo dla wyspy". Lecieliśmy od 
strony słońca. Czerwono-brązowa

skalista i spalona wyspa, której 
wybrzeże podarte jest jak  znisz­
czony obrus, leżała pod nami. 
Wydało się nam, że je j powierz- 
nia jak  gdyby zmarszczyła się 
w oczekiwaniu na bezlitosny 
grad bomb. Zauważyliśmy, że 
inny zespół samolotów przybrał 
kurs w kierunku ojczyzny. Nag­
le spotyka nas wściekły ogień 
artylerii przeciwlotniczej. Wśród 
dymu i mgły prochu spostrzega­
my na dole błyski. Nieprzyjaciel­
ska artyleria przeciwlotnicza bro 
ni zaciekle tej okruszyny ziemi. 
Granaty przeciwlotnicze pękają 
setkami naokoło nas w niebez­
piecznej bliskości. Wówczas za­
nurzyliśmy się w locie głęboko 
w dół. Żółte i brązowe, czerwone 
i czarne słupy wybuchu wznio­
sły się dookoła nas. Widać już, 
jak  siła obrony się złamała ł tyl­
ko można spostrzec pojedyncze 
wystrzały artylerii przeciwlotni­
czej. Także i te strzelają tylko 
pod gradem bomb. Gęsto spada­
ją  bomby na cele. Kiedy opusz­
czaliśmy palącą się i rozrytą wy 
spę, wspomnieliśmy o swych 
dzielnych kolegach, znajdują­
cych się tam na dole, których 
zadaniem jest kontynuować cio­
sy, któreśmy zapoczątkowali. 
Nastała noc nad wyspą, o której 
posiadanie muszą oni walczyć. 
I zostali oni zdani na własne si­
ły. Ale rano będziemy znowu 
tutaj. Los tej wyspy został przy­
pieczętowany.

S ^ y i & i  » r n e  Z o j ą c i a  w y s p y

BERLIN. (DNB). W związku 1 tylko o niezwykłej sile bojowej
z kapitulacją Anglików na wys­
pie Leros militarny korespon­
dent DNB, Martin Hallensleben 
pisze: Przez zdobycie wyspy Le­
ros południowo wschodni system 
obronny Europy został znowu 
mocno spojony, który wskutek 
zdrady Badogiio i  lądowania 
wojsk angielskich na wyspie 
dnia 18 września był nadłamany. 
Ta okoliczność, że znajduje się 
w ręku niemieckim, nabiera tym 
większego znaczenia, ponieważ 
wyspa ta jest najważniejszym 
pod względem strategicznym 
punktem w tym obszarze mor­
skim. Jest ona ze swymi 63 km. 
kwadratowymi nie tylko znako­
mitym lotniskiem, ale także roz­
porządza jednocześnie dobrym 
portem wojennym i dzięki tym 
dwum walorom można z niej 
kontrolować wschodni wjazd d j 
Morza Egejskiego. Oprócz tego 
znajdująca się jeszcze w rękach 
Anglików wyspa Samos jest 
obecnie izolowana.

Zajęcie wyspy świadczy nie

niemieckich wojsk, ale także 
o daleko przewyższającym nad 
przeciwnikiem ich morale wo­
jennym. Wszak obrońcy prze­
wyższali pod względem liczbo­
wym i materialnym lądujące 
niemieckie jednostki. Nie jest 

i to rzeczą bez znaczenia, że wzię­
to do niewoli 3000 Anglików, 
wśród których znajdowało się 
200 oficerów, którzy po kapitu­
lacji jednogłośnie oświadczyli, 
że przede wszystkim niemieckie 
samoloty pikujące zmusiły ich 
do poddania się. Widzimy więc, 
jakie są skutki działania no­
wych typów niemieckich samo­
lotów. Niewątpliwie współdzia­
łanie floty wojennej z lotnict­
wem zostało przez Niemców tak 
udoskonalone, że dla obserwato­
ra wydarzeń wojennych nasu­
nąć może ciekawe wnioski, a mia 
nowicie podłoże tej okoliczności, 
że niemieckie przedsięwzięcie 
na wyspie Leros wydarzyło się 
w piątym roku wojny.

P n y k ra m r $ ±
SZTOKHOLM. DNB. Jedno­

głośnie stwierdzają londyńscy 
korespondenci dzienników „Sven 
ska Dagbladet", „Dagens Ny­
heter", „Stockholms Tidningen" 
i „Social-demokraten", że kapi­
tulacja wyspy Leros wywołała 
w Anglii niezadowolenie i za­
niepokojenie i wieść o niej przy­
jęto jako przykrą porażkę, któ­
ra powinna mieć swe skutki na 
sprawę turecką i bałkańską. 
Wielkie nadzieje, jakie przywią­
zywało angielskie społeczeństwo, 
według „Dagens Nyheter", do 
przyszłych i rychłych operacyi 
aliantów w wielkim stylu na 
Bałkanach, otrzymały wskutek 
upadku Leros swój pierwszy cios.

Londyńska prasa wieczorna ze 
środy wyraziła swe niezadowo­
lenie. Londyńska gazeta „Star" 
mówi o przykrej porażce. Żąda 
się od rządu wyjaśnienia, „po­
nieważ porażka ta nie harmoni­
zuje się ze zwycięstwami z os­
tatnich tygodni". Jak  donosi 
,.Svenska Morgenbladet", skiero 
wano do angielskiego dowódz­
twa wojennego zanytanie, czy 
nie pozostawiono zbytnio samych 
Włochów, albo czy nie za wcześ­
nie rozpoczęto całą akcję na 
Dodekanezie. Upadek Leros dał 
•kierowniczym angielskim sferom 
nowy argument, który ostrzega 
Anglików przed przedwczesnym 
oczekiwaniem zakończenia woj­
ny. Upadek _ Leros ma nie­
wątpliwie, jak  komunikuje 
londyński korespondent ga­
zety, swoje ujemne skutki, 
polityczne zarówno w Turcji, 
jak i krajach bałkańskich. An­
gielski minister wojny Grigg 
będzie musiał w Izbie Gmin od­
powiadać na cały szereg nieprzy 
jemnych pytań.

Strata OiJc ianezu
STAMBUŁ. DNB. 19. X I. Przy

jaciel moskiewski Sertel kryty­
kuje w czasopiśmie „Tan“ akcję 
Brytyjczyków, na Morzu Egej­
skim i stwierdza, że Anglicy 
nie potrafią utrzymać swych sta 
nowisk na Dodekanezie. Niem­
cy, którzy potrafią zajmować te 
wyspy jedną po drugiej, zniwe­
czą anglo-amerykańskie plany 
wobec wschodniej części Morza 
Śródziemnego. Twierdzenie Bry­
tyjczyków, że dysponują oni tyl­
ko słabym lotnictwem we wschód 
niej części M o rza Ś ró d z iem n eg o , 
nie usprawiedliwia, tak zauwa­
ża Sertel, straty wysp Dodeka- 
nezu.

Bitwa odpierająca
BERLIN. (DNB). Na północny 

zachód od Smoleńska atakują 
bolszewicy już z górą tydzień 
stanowiska niemieckie przy uży 
ciu dwóch armij. Celem przeła­
mania frontu w kierunku na 
Witebsk rzucił nieprzyjaciel do 
walki 13 dywizyj strzeleckich, 
oraz jedną brygadę i sześć od­
działów pancernych. Grenadie­
rzy, strzelcy pancerni i działa 
szturmowe wytrzymali wszyst­
kie ataki. Do 15 listopada znisz­
czono w tej bitwie odpierającej 
na odcinku jednego tylko nie­
mieckiego korpusu 105 czołgów 
sowieckich.- W miejscach, gdzie 
wdarły się nieprzyjacielskie od­
działy, zdołano przerwy zaryglo 
wać i odzyskać z powrotem sta­
re l;nie. Przy tvm obrona nie­
miecka zajmowała kilkakrotnie 
front zwr<Vonv na wschód i na 

i zachód. W-Sród deszczu, mgieł 
i zamieci Śnieżnej, Tremo roz- 
mok’cc-0 terenu i trudności w 

| dowozie posiłków opierali si« 
żołnierze niemieccy przemożne­
mu wprost naporowi. 15 listo­
pada odparto na jednym tylko 
odcinku jedenaście ataków so­
wieckich, które po części wspie­
rane hyły czołgami. Własny 
atak, przeprowadzony celem 
zamknięcia przerwy, zakończy’ 
się sukcesem. Mimo silnego na- 
poru nieprzyjaciel? ze wschodu 
1 z zachodu utrzymano zajętą 
lin ię . T,oti»ictwo wspierało sku­
tecznie ciężką walką odpierają­
cą, oddziały lotnictwa nurkują­
cego i bojowego Interweniowały 
skutecznie swoimi bombami 
i bronią nok’adową walkach
wojsk lądowych. Niemieckie 
myśliwce rzucały się na bolsze 
wickie samoloty bojowe.

Na tym samym odcinku prze­
prowadziły Sowiety w innym 
miejscu wywiad przy pomocy 
grupy bojowej, złożonej z dwuch 
wzmocnionych batalionów. Gru­
pie tej udało się wedrzeć do 
niemieckiej głównej linii bojo­
wej. Oddziały pewnego batalio­
nu pionierów w sile półtora 
tylko kompanii ruszyły następ­
nego rana do kontrataku. Wśród 
gęstej mgły zdobyły one w cią­
gu kilku godzin pierwotną 
główną linię bojową. Zacięcie 
w miejscu wdarcia się bronią­
cych się bolszewików prawie 
całkowicie zniszczono. Artyleria 
i miotacze mgieł szczególnie 
przyczyniły się do zniszczenia

Chilijski dyplomata
d o i ; o potodte

BU EN O S A IR E S . 19. 11. (DNB). 

Czasopismo w ieczorow e „Razon” 
opublikow ało n a  naczelnym  m ie j­
sca  ośw iadczenie pow racającego 

w łaśnie z N iem iec dyplom aty chi* 
lijskiego. W edług je g o  zdania 

Niemcy są  nadzw yczaj silne. Aiian 

ci pow inni pozbyć się  w szelkich 

iluzyj co do prędkiego zakończenia 
w ojny. N iem iecki naród w ie do­

brze, że znajd u je s ię  w w ojnie to . 
ta ln e j i je s t  przygotow any i zde­

cydow any w alczyć d ale j do o sta ­

tecznego zw ycięstw a. Naród i w o j­

sko s to ją  m ocno za sw ym  wodzem. 

Nigdzie n ie widzi się  coś podob­

nego, co w idziało się  w e W łoszech 

T akże n iekorzystne w iadom ości 
p rzy jm u je  ludność *  niew zruszo­

nym spokojem  1 mocną pew nością 

w zw ycięstw o. M im o częściow ego 

ciężkiego bom bardow ania życie w 

Niem czech przechodzi norm alnie. 

N iem ieccy robotnicy są zbyt zdys­

cyplinow ani, ażeby w ysiłki w o jen ­

ne narodu sabotow ać. T akże 1 z a ­

graniczni robotnicy  nie n astręcza ją  
żadnych problem ów . W arunki ży­

ciow e są  na ogół takie, ja k ie  is t­

n ia ły  w ubiegłym  roku, zaś zaopa­

trzenie w  środki żyw nościow e je s t  

w ystarcza jące.

O d  W y d a w n i c t w a .

Celem uniknięcia reklamacji przerwy w otrzymy­
waniu rozety prosim y naszych prenumeratorów na 
prowincji o  wpłacanie p r e n u m e r a t y  n a  m - c  n a ­
s t ę p n y  do dnia 2S*go każdego rmesbea.

W p ł a t y  o t r z y m a n e  p o  2 5  b ę d z i e m y  z a l  -  
c z a f  n a  d a l s z a  o k r e s y .

Jednocześnie  prosimy o  dokłałne i czytelne po­
dawanie adresów.

nieprzyjaciela, który stracił po­
nad 100 zabitych. Wzięte wielu 
jeńców. Zdobyto lub zniseczonc 
30 karabinów maszynowych, 
sześć miotaczy granatów* pięć 
karabinów przeciwczołgowycb 
i wiele pistoletów maszynowych 
oraz karabiny ręczne i granaty.

Z obydwóch stron• autostrady 
Mińsk—Smoleńsk przeprowadzi­
li bolszewicy po kilkugodzinnym 
ogniu huraganowym o świcie 
14.11. wielki atak. Atakującemu 
trzema falami przy użyciu pię­
ciu dywizyj i jednej brygady 
nieprzyjacielowi na odcinek 
iednej tvlko dvwizji niemieckiej 
udało się wedrzeć w jednym 
miejscu. Przy tvm kilkuset bol­
szewików, korzystając z . gęstej 
myły podmokło sie aż do stano­
wisk ogniowych pewnej baterii 
"leżkich miotaiwy. Szef baterii 
dostrzegł w ostatnim momencie 
niebezpieczeństwo, kazał zwró­
cić załadowane miotacza i dał 
ognia wprost do nacierających 
ooiszewików. Skutek był niszczy 
cielsku Ci, którzy nie polegli, 
uciekli w panicznym strachu. 
Niewielu nieprzyjaciół, którzy 
wdarli się już do stanowisk 
ogniowych, zostało pokonanych 
w walce wręcz.

16.11. zaatakowali bolszewicy 
wśród bardzo silnego ognia ar­
tylerii z tysiąca dział i przy po­
parciu czołgów znowu w dotych­
czasowych ogniskach walk, 
zwłaszcza na południe ed auto­
strady. W zaciętej walco zdo­
łano ataki te odeprzeć. Również 
trzeci dzień tej wielkiej bitwy 
skończył się pełnym sukcesem 
obronnym woisk niemieririfch.

W reionie Newla derszłd znowu 
do ciężkich walk, ponieważ bol­
szewicy sorowariTiU r>rwr. m iej­
sce przełamania sie nowe siły. 
Zniszczono czte.w bolszewickie 
czołgi. Własny atsk na nołud- 
niowy zachód od Nawia dopro­
wadzi! do odzyskania kilku miej 
scowości i zadał nieprzyjacielo­
wi wysokie straty Wzięto jeń­
ców i zdobyto lub aniszczono 
dwa działa, jedenaście dział 
przeciwczojgowych oraz wiele 
materiału do walki zbliśka.

s

fo rty  kem*
n i s ł y c z ^ e  r z ; d y  d a

Fnicil
P A R Y Ż . (DNB). B y li kom ouisty- 

czni przestępcy, ja k  donosi JL e s  
.Nouveaax Tem ps” z Algi ero, zrzą­
dzili tam  niedaw no w sa li pracow ­
ników  kolejow ych uroczystość na 
cześć kom unisty M arty‘ego, na k tó ­
r e j to uroczystości przem aw ia! 
M arty. W zniósł on przy ty ia  okrzyk 
na cześć „rządu kom unistycznego, 
który w krótce wprowadzony b ę­
dzie we F ra n c ji”. J a k  s ię  dow ia­
d u je następnie czasopismo, na u- 
rządzonym przez p artię  kom uni­
styczną w iecu w C asablance oceest 
niczylo 15.000 osób, na którym  ko­
m uniści z okrzykam i „niech żyje 
Zw iązek Sow iecki” i „rsiecłt ży je  
przyszła m arokańska re^oW ika 
kom unistyczna” przeszli pcr.ee u li­
ce m iasta.

SZTO K H O LM . (DNB). M ac Cor- 
m ick um ieścił w „New Y o rk  T i ­
mes”, ja k  donosi kom unikat w ła­
sny gazety „Svenska D affbiadct". 
swe uwagi w spraw ie m ożliwości 
rozw iązania problem u eorop ejskie 
go przez aliantów  .W edług w seełkie 
go praw dopodobieństw a, ta k  pisze 
Mc. Corm ick, będzie Zw iązek S o ­
w iecki żądał bezpośredniego ro z ­

wiązania, albo naw et „satnodmol- 

nie” zechce rozw iązać w szystkie 

zagadnienia, zanim  jeszcze Stany 
Zjednoczone będą m iały m oćtiw oćf 

stw orzyć atm osferę do roaw iąeenla 

zagadnień w  Innym dachu.



S riwczciame tureckiego m*nisfra spraw z grcn csnych orzed parlamen­
tarną grupą partia ludowej z jego rozmów z Edenem

B E R L IN . (DNB). Skoro  angielski 
m in ister s p ra w  zagranicznych po 
zakończeniu k o n feren cji m oskiew ­
s k ie j udał s ię  do K airu , by poin­
form ow ać tureckiego m in istra  
sp raw  zagranicznych o  rezu ltatach 
ko n feren cji, otw orzyła, ja k  w iado­
mo, ca ła  prasa ang lelsko-am ery- 
k ań sk a  huraganow y ogień na T u r­
c ję .  Tw ierdzono, że dla T u rc ji n a ­
deszła obecnie pora, by zgodnie z 
j e j  zobow iązaniam i w yp ływ ający­
mi z przym ierza przystąpiła do 
w ojny . P rasa  1 społeczeństw o tu - 
re rk ie  przystąpiły natychm iast do 
en erg iczn ej obrony przeciw ko 
w spom nianym  roszczeniom.

K iedy po zakończeniu konferen­
c ji  w  K airze  pow rócił turecki m i­
n ister spraw  zagranicznych, w yda­
no o fic ja ln y  kom unikat, i e  między 
sprzym ierzeńcam i nastąp iła  jed y ­
n ie  w ym iana zdań a a  tem at obec­
n e j sy tu ac ji, przy czym tu reck i m i­
n ister  spraw  zagranicznych pono­
w nie podkreślił lin ie  polityki za ­
gran iczn ej sw ego rządu.

W e w torek, ja k  donoszą z Ista m ­
bułu, zebrała  się  p arlam entarna 
grupa p artii ludow ej w  A nkarze 
n a  ta jn e  posiedzenie celem  w ysłu­
ch an ia  spraw ozdania m inistra 
spraw  zagranicznych dotyczącego 
je g o  ko n feren cji z Edenem . O becni 
b y li rów nież prezydent republik! 
tu reck ie j, prem ier i w szyscy człon­
kow ie rządu. P o  spraw ozdaniu od­
były się obrady, k tó re  po pięciu 
godzinach o  godz. 20 zostały na 
godzinę przerw ane, a  następnie od 
godz. 21 kontynuow ane do północy.
0  godz. 1.30, bezpośrednio po tych 
obradach , zebrała się  grupa n ie­
zależna p artii ludow ej, która ró w ­
nież w ysłuchała przem ów ienia m i­
n istra  spraw  zagranicznych. Także
1 na tym  żebranin  obecny byl p r i -  
zydent państw a 1 ca ły  gabinet. 
R efera t m inistra spraw  zagranicz­
nych  1 d ysku sja  po nim  trw ały do 
godz. 2.30 w  nocy. A gencja  ana- 
tolska zapow iedziała jeszcze nocą 
kom unikat do w szystkich gazet 
porannych. W ydanie tego kom uni­
katu  nastąpiło  o  godz. 4 rano.

Pierw szy kom unikat brzm iał n a ­
stęp u jąco :

„16 listopada o godz. 15 zebrała 
s ię  grapa p arlam entarna p artii lu 
dow ej pod przew odnictw em  swego 
w iceprezesa H asan Saka, posła z 
Trapeznndu, by w ysłuchać prze­
m ów ienia tureckiego m inistra 
spraw  zagranicznych. R efera t sw ój 
rozpoczął m in ister • praw  zagran i­

cznych od om ów ienia sy tu a c ji po­
lity czn ej na podstaw ie ogłoszonych 
dokum entów w  spraw ie kon feren­
c ji  m oskiew skiej i innych w iado­
m ości, a  następnie przeszedł do 
najw ażniejszego p sn ktu  porządku 
dziennego, m ianow icie do om ów ie­
n ia  sw o je j k o n feren cji z ang iel­
skim  m inistrem  spraw  zagranicz­
nych. J a k  ju ż w  w ydanym w  K a i­
rze kom unikacie oświadczono, o- 
mów iona została tam  w  sposób 
przyjazny i zgodny z przym ierzem  
sy tu a c ja  międzynarodowa oraz z a ­
gadnienia handlow e, ja k ie  w yni­
k a ją  z układa o przym ierza m ię­
dzy T u rc ją  a  A nglią. Przy tym tu 
reck i m in ister spraw  zagranicz­
nych w y jaśn ił lin ię  polityki zagra­
n icznej swego rządu i omówił ją  
przy dokładnym przestrzeganiu 
w ynikających  z przym ierza zobo­
w iązań. G rupa p arlam entarna p ar­
tii ludow ej, wysłuchaw szy szczegó­
łow ych w yjaśnień , jednogłośnie 
aprobow ała polityczną linię p artii"

Drugi kom unikat brzm i:
„Po zebraniu grupy p arlam en­

ta rn e j p artii ludow ej odbyło się 
we w torek 16 listopada generalne 
zebranie niezależnej grupy turec 
k ie j p artii ludow ej pod przew od­
nictw em  je j  w iceprezesa, Ali R ana 
T u rhana, posła z Istam bułu. Po 
w ysłuchaniu ośw iadczeń tu reckie­
go m inistra 6praw  zagranicznych, 
a następnie dyskusji oraz uzupeł­
n ia jących  w yjaśnień  obecnego m i­
n istra  spraw  zagranicznych zeb ra­
n ie aprobow ało upraw ianą przez 
rząd turecki politykę zagraniczną". 
Obydwa kom unikaty nie są  w cale 

ofic ja lny m i en u n cjacjam i rządu 
tureckiego. In teresu ją ce  się  poli­
tyką s fery  z ciekaw ością i w n a ­
prężeniu obserw ow ały nadzw yczaj 
długo trw a ją ce  posiedzenie i rzecz 
zrozum iała, z najw iększą uwagą 
śledziły toczące się  debaty. D late­
go też kom unikaty w yw ołały n a­
tychm iastow e odprężenie. P rzy­
w róciły one w  opinii publicznej 
zaufanie w  dalszy pokojow y roz­
w ój stosunków  w T u rc ji. Z tego 
punktu w idzenia p odkreślają szcze 
gólnie passus w pierw szym  kom u­
nikacie, gdzie je s t  mowa o tym. 
że tu recka  polityka zagraniczna 
we w szystkich sw ych posunięciach 
będzie m iała na okn zobow iązania 
w ynikające z przym ierza z A nglią 
i że nadal niczego się n ie  podejm ie, 
co leży poza granicam i tego uk ła­
du.

Z ogłoszonego spraw ozdania w

Straty amerykańskie
%/w S m t m g

Stracono ponad ptłowę tego tyj:u okrętów
TOKIO. (DNB). Na podstawia 1 pismo oświadcza, że należy przy 

danych urzędowych tokijska puszczać, iż Stany Zjednoczone 
gazeta „Mainitszi Szimbun" nie posiadają więcej niż 15 lot- 
oszacowafa liczbę pełnowartoś- niskowców, łącznie z nowowy- 
ciowych lotniskowców, które w budowanymi wielkimi i średni- 
pięciu bitwach powietrznych mi lotniskowcami, do przebudo- 
koło Bougainville w ciągu 20 wy k tó ry c h  używano krążow- 
dni zostały zatopione albo uszko ników.
dzone bez widoków na możli- Tych siedmiu lotniskowców, 
wość naprawy i które stanowią które posiada jeszcze flota ame- 
przeszło połowę stanu lotniskow rykańska, nie było jeszcze zbu- 
ców marynarki amerykańskiej, dowanych w momencie wybu- 
n a  osiem lotniskowców. Czaso- chu wojny.

N o w o c z e s n a  A m e r y k a
si e i* ł~s*tef kultury

Wyznen»a meksi kańskiego uczonego. Ameryka 
ztu5 ona jest wc ąż opierać są o Europę

VIGO. (DNB). Nowoczesna kulturalny pozostawia wiele do 
Ameryka nie posiada wcale życzenia i najczęściej reprezen- 
wła&nej kultury — tak oświad- tują kulturę przyjęci uchodźcy 
czył znany meksykański uczony polityczni. Poeci udoskonalili je- 
Josende Vaseoneelos na między- i dynie swą technikę, nie zdradza 
amerykańskim kongresie w Owa ją  natomiast nowych idei i pow- 
temali. Współczesna amerykań- tarzają tylko tezy europejskiego 
ska sztuka i kultura, powiedział. myślenia. W malarstwie Ame- 
o n  między innymi, opiera się na 
bardzo słabych podstawach i mu 
*i stale sięgać do Europy. Mimo a w muzyce również n ie  naro- 
licznych wystaw, konferencyj dził się je s z c z e  a m e ry k a ń sk i 
1 k o n g re só w  p rz e c ię tn y  p oziom  i L e e łh o v e n .

ryka nie zbliża się do żadnej 
z wielkich szkół europejskich

Istam bu le  i z kom unikatów  w yni­
ka, że p arlam entarna grapa tu rec­
k ie j p artii państw ow ej podobnie 
ja k  i grupa opozycji jednogłośnie 
aprobow ały stanow isko tureckiego 
m inistra spraw  zagranicznych, Ja ­
kie on za ją ł na k o n feren cji w  K a i­
rze. F ak t, że podczas ośmiogodzin­
nego posiedzenia grupy parlam en­
ta rn e j cbecny byl prezydent p ań ­
stw a i cały rząd, świadczy dobit­
nie o tym , ja k  ogrom ne znaczenie 
należy przypisyw ać wspom nianym  
uchwałom.

W istocie rząd turecki ani chw ili 
nie w aha! się  całkow icie aprobo­
w ać stanow iska sw ego m inistra 
spraw  zagranicznych w jeg o  roz­
m ow ach z panem  Edenem . Rząd 
turecki k ilkak rotn ie  ju ż ośw iad­
czał, że zachow anie neutralności 
stanow i fundam entalną zasadę je ­
go polityki, zasada, k tó re j nie po­

św ięci on nigdy żadnym  oportoni- 
stycznym  rozw ażaniom  ani w razie 
zm iany położenia w ojennego. N a j­
bard ziej pow ołane czynniki pod­
kreślały  zawsze, że T u rc ja  n ie ma 
nic w spólnego z w o jną  w ielkich 
m ocarstw  i że nie m a ona żadnych 
celów  w ojennych ani żądań te r y ­
torialnych, któreby nspraw iedli 
w iały w ciągnięcie narodu tu reck ie­
go do w< jn y .

Skoro  teraz po czterogodzinnej 
dyskusji n a jb ard zie j powołań* 
przedstaw iciele k ra ju  s ta ją  jed n o­
głośnie przy zdania sw ego rządn. 
to stąd  w ynika, że naród tnrecki 
uważa, iż ta k  ustalona polityka 

jeg o  rządu odpowiada jego  w łas­
nym  Interesom  I i e  zdecydowany 

je s t  również nadal w  przyszłości 

prowadzić niezm iennie politykę 

śc is łe j neutralności.

U c ie c z k a  k ie r o w n ik a
-^teckia i m is ji w o jsko  ̂ e j  w  USA
„Stalin tak czy inaczej wo;nę przegrał"

Niespodziewana ucieczka do M c- i n ieraz wrypow iadal zdanie, że dal- 
ksyku kierow nika m is ji sow ieckie j, J sze prow adzenie w ojny z N iem ca- 
generala-porucznik* Gotow ccw a, mi je s t  dla bolszew ików  bezcelowe, 
wzbudziła sen sac ję  i s ta ła  s ię  w iel- Zaznaczył on przy tym , że pomimo
kim  skandalem  w sferach  dyplo­
m atycznych Stanów  Zjednoczo- 
nyeh. Na skutek żądań bolszew ic­
kiego upełnom ocnionego przedsta­
w iciela, po lic ja  am erykańska roz­
poczęła niezw łocznie ptezukiw ania 
za tym  nowym sow ieckim  „nle- 
w raca jącym " i w krótce stw ierdzi­
ła, że Gotow cew  schronił się w 
M eksyku. G enerał ośw iadczył 
dziennikarzom m eksykańskim , ie  
opuścił W aszyngton i zbiegł do 
M eksyku w obec otrzym ania od 
rządu sow ieckiego rozkazu pow ro. 
tu do Związku Sow ieckiego.

Sw ego czasu Gotow cew  w  roz­
mowach sw ych ze w spółpracow ni­
kam i sow ieckie j m isji w ojskow ej

pew nych sukcesów  arm ii czerw o­
nej, S ta lin  ta k  czy in aczej w ojnę 
przegrał.

Widocznie ta jn i w spółpracow nicy 
NKW D przesiali treść  tych rozmów 
do Moskwy i stam tąd  w krótce n a ­
stąpiło w ezw anie nieostrożnego ge­
nerała. D obrze zn a jący  metody 
NKW D, generał zdecydował nie 
w racać do M oskwy, lecz zbiec do 
M eksyku i na zawsze zerw ać sto- 
snnki z władzą sow iecką.

P rasa  m eksykańska ze zniecierp­
liw ieniem  oczekuje sensacyjnych  
rew elacy j byłego kierow nika so­
w ieck ie j m is ji w o jskow ej.

(„R usskoje Słow o")

W sprawie zaopatrzenia
pracowników w jarzyn#

Oddział w ileń sk iej „Sodyby" 
m a ją c  na względzie trudności, ja ­
kie zachodzą przy kupnie Jarzyn 
przez poszczególnych pracow ników  
i robotników , zaopatru je w  ja rz y ­
ny na zimę przedsiębiorstw a i urzę 
dy, w których  znajd u ją  się  stołów ­
ki. N iezależnie od tego oddział w i- 
leleńskie j „Sodyby" zaopatru je w 
jarzyny poszczególnych pracow ni­
ków i robotników , przydzielając 
20 kg. ja rzy n  na osobę. W tym  ce ­
lu należy sporządzić w ykaz pracu­
jących  i przesłać go do oddziału 
„Sodyby", która według spisu za­
opatrzy pracow ników  w  jarzyny.

Pom im o k ilkakrotnych  ogłoszeń 
w  te j spraw ie je s t  w iele przedsię­
biorstw  t In sty tucji, k tó re  dotąd 

nie przesłały spisów  pracu jących , 
lub też nie odebrało ze składów  
„Sodyby" należnych im  jarzyn.

D la w iększej ilości robotników  i 
pracow ników  „Sodyba" przydzie­
la  jarzyny w agonam i. Z d arzają  się 
rów nież wypadki, że kierow nictw o 
in sty tu c ji urzędów i przedsiębior 
stw  nie dopilnow uje, by nadeszłe 
dla n ich  wagony z jarzynam i w 
czas w yładow ać. T ak ie  wypadki 
u trud nia ją  w ielce dostaw ę jarzyn  
oraz przeszkadzają norm alnej ak - 
c ji  zaopatrzeniow ej. N iezależnie 
od tego „Sodyba" zaopatru je sto­
łów ki pracow ników , przydzielając 
im w iększe ilości jarzy n . Dostawy 
te  w  m iarę m ożliwości są  uskutecz 
niane punktualnie.

W ykazy pracow ników  na otrzy- 
j m anie jarzy n  można składać w w i­

leń sk ie j Sodybie (Prekybos Sky- 
rius) ulica W ielka 30. Należy się 
z tym  pośpieszyć, gdyż po term inie 

i ja rzy n y  n ie  będą wydaw ane.

o n o —

&SE
P.ekoray lekkoatletyczne Litwy

Tegoroczny sezon lekkoatletycz­
ny był ubogi w- zawody i w yniki. 
Poprawiono dwa rekordy, U rbon »s 
osiągną! na 100 m. cza? 10,8 (po­
przedni rekord należał do B ak u - 
nasa — 11,0), a Jan k u n as w  dysku 
w ynikiem  43,08 w ykreślił z listy 
rekord Szaczkusa uzyskanmy na 
zawodach w  Ty lży w  1933 r. — 
42,37.

Niżej podajem y tab e lę  rekordów .
"60 m. — P reiss 7,0 (1938 Kowno), 

200 m. — gw arp łaitis  22, 3 (1935 
K łajpeda), 300 m. — Augewiczius 
36,C (1935 Kowno), 400 m. — B a - 
kunas 51,5 (1940 Kowno), 800 m.— 
S im anas 1:59,2 (1S33 Kowno).
1500 m. — S im anas 4:02,6 (1940
M oskwa). 3000 m. —  Sim anas 
8:53,6 (1936 H elsinki). 5000 m. — 
V ietrinas 15:17,6 (1941 Kow no). 
10.000 m . —  Y ietrin as 32:41,3 (1939

Pan G eneralkom m  issar w Ko w 
nie zarządzi), że w szystkie otw arte 
sklepy detaliczne i resta u ra c je  w 
G eneralnym  O kręgu L itw y winny 
od 30 listopada 1943 w yw iesić na 
widocznym od ulicy m iejscu , n. p. 
na drzw iach w ejściow ych lub za 
oknam i w ystaw ow ym i w ydane 
przez L itew ską Izbę Gospodarczą 
zezwolenie handlow e. Powyższy 
przepis dotyczy zarówno detalicz­
ne przedsiębiorstw a handlow e 
m iejsk ie ja k  i koop eracyjne i pry­
w atne.

Przedsiębiorstw a, k tóre  n ie po­
siad a ją  dokum entów  zezw ala ją­

cych. mogą oyc  natychm iast zam­
knięte przez w łaściw e władze po­
licy jn e. Przeciw ko ich w łaścicie­
lom w wypadku braku w ym aga­
nego zezwolenia zastosow any zo­
stanie g 5 rozporządzenia o gos­
podarczej odbudowie w  K ra ju  
W schodnim z 29. 11. 1941 (V BL 
RK O . S . 82), zgodnie z którym  to 
paragrafem  może być wyznaczona 
kara w ięzienia lub grzyw na, jak  
rów nież k ara  porządkow a dc 
20.000 RM.

K ow no, 17. 11. 1943.

L itew ska Izba Gospodarcza.
- o o o —

O b w ś e S M C x e n i &  
W sprawie rozw ązania centrali arteiewej
Na podstaw ie § 11 przepisów 

w ykonaw czych G eneralkom m issa- 
r ‘a w K ow nie w  spraw ie rozw ią­
zania arte li w G eneralnym  O krę­
gu L itw y z 22 stycznia 1942 r. 
(Dziennik Urzędowy 1942 Nr. 1, 
S . 13) rozw iązuje się  cen tra la  a r­
teli kooperatyw  zarobkow ych 
(biuro organizacy jne kooperatyw  
przem ysłu domowego) i je j  podod­
działy:

1. Zw iązek produktów  spożyw­
czych i utrzym ania,

2. Zw iązek wielozawodowy.
3. Związek w łókienniczy,
4. Zw iązek skórzany.
L ikw idatorem  je s t wyznaczony

pan H enrikas K em eklis, godziny 
przy jęć w biurze w spom nianych 
związków, Kowno, V ytauto pr. 37, 
I I  piętro, tel. 23390.

W szelkie żądania i p reten sje  n a­
leży zgłaszać u likw idatora cen­
tra li artelow ej w ciągu jednego 
m iesiąca, licząc od 1 grudnia 1943. 
Zgłoszone po upływ ie term inu żą­
dania i p retensje  nie będą uw zglę­

dniane. W ciągu tego samego czasu 
należy zgłaszać u likw idatora e- 
w entualny m ają tek  i dokumenty 
cen trali arte low ej. Osoby, które 
nie w ykonają obowiązku zgłosze­
nia, będą ścigane sądownie.

Uw aga: Członkow ie byłego arte- 
łu rzeżników  (który na podstawie 
uchw ały rady kom isarzy ludowych 
L itew skie j Republiki Sow ieckie j z 
30. X II . 1940 przem ienił się. w 
„M aistas" i kom itet wykonawczy) 
oraz ich sukcesorow ie i kuratorzy 
m ajątkow i mogą w nosić podania 
o zwrot złożonych de artelów  
wkładów pieniężnych i wkładów 
rzeczowych według stanu z 30 X I I  
1940. W podaniach należy podać 
arte l, w niesione w kłady i ich  w ar­
tość w dniu 30. X II . 1940. Podania 
należy złożyć w ciągu podanego 
term inu likw idatorow i rady artel* 
zarobkow ych.

Kow no, 17 listopada 1943.

Pełnom ocnik D la Spraw
Rzem iosła Litew skiego.

Tu mówi Związek Zawodowy
Egziminy dla ińiegafącyc!! są o dadatzk 

za zna omość języka iremieckisga
Zgodnie z  zarządzeniem  p. R eichs 

kom m issar‘a z dn. 22 m a ja  1943 r. 
w spraw ie dodatku dla m ie jsco­
wych pracow ników  za opanow anie 
języka niem ieckiego, przeprow a­
dzone będą przez Zw iązek Zaw o­
dowy w dalszym ' ciągu egzam iny 
z języka niem ieckiego. Osoby, k tó ­
re nie mogły w odpowiednim cza­
sie poddać się  egzam inow i, mogą

na te  egzam iny przybyć dn. 23-go 
listopada 1943 r. o godz. 6 rarto.

Zgłoszenia należy kierow ać w 
czasie od czw artku do poniedział­
ku (18— 22 listop.) w  godzinach 
urzędowych do w ileńskiego Zw iąz­
ku Zawodowego, ul. Gedym m a 27, 
pokój 308, p iętro  I I I ,  pray rów no­
czesnym  uiszczeniu opłaty za eg ­
zam in w  w ysokości 5 RM .

Y L  s &  m i
N T B I I - Z l h l l . A

Ofiar. N. M. P.

senód sionc* 5.59 
Zacnód słońca 15.11

U ZIS ZA CIEM N IA M Y OKNA 
OD GODZ. 15.25 DO GODZ. 06.50.

—  R U T Y  S P R Z E D A JĄ  M Ą KĘ 
PSZENNĄ. Na k a rtk i żywnościowe 
22 okresu wyżywieniowego wszyst 
kich kolorów  „R u ty" rozpoczęły 
sprzedaż m ąki pszennej lu b  gry­
czanej.

—  P R O T O K U Ł Y  ZA PO D N O ­
SZ EN IE CEN I S P E K U L A C JĘ . Za 
ubiegłe dwa dni w ładze policyjne 
sporządziły 11 protokułów  za p od ­

noszenie cen i -4 protokuły ca  spe­
k u lac ję .

— SZ C Z Ę ŚL IW IE  S IĘ  SK O Ń ­
CZYŁO . W dniu 17 b. ta. a a  rogu
ul. Jak szto  i Gedym ina o godzinie 
17 -e j przejeżdżające auto w jech ało  
na dorożkę „L ietu kisu ". W ypadek 
zakończył się szczęśliw ie, bowiem 
n ik t nie doznał szwanku, (K)

O F I A R Y

Z am iast kw iatów  w  Dzień Z a­
duszny na grób §. p. H enryka, 
S tefu sia  i rodziców, dla polskich 
dzieci składa 40 RM . J .  D. z  ro ­
dziną.

Dla biednej staruszki 29 RM . 
o fiaru je  I. P .

Kowno). B ieg godzinny K ałpokas. 
15,783,80 km . (1935 Kowno). 110 m. 
z płotkam i — Joczy s 14,8 (1941 
Kow no). 400 m. przez p łotki — 
Balczius 59,8 (1936 K łajpeda). Skok 
w dal — Fom inas 7,02 (1937 K ow ­
no). W zwyż — B ern otas 1,98 (1938 
Kowno). T ró jsk o k  — K ondrackis 
14,25 (1939 w  W arszaw ie w  czasie 
meczu międzypaństwowego). Tycz­
ka — V abałas 3,635 (także w W a r. 
szawie). Oszczep — G ailus 62,60 
(1940 Kowno). K u la  — Łom ow ski i 
14,43 (1943 Kowno). 5-ciobó j — T a - 
m ulynas 2928 (1938' Tartu). 10-iobój 
— Bacew iczius 5262,83 (1938 K ła j­
peda). (K)
łZ A łA A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A j

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

oszczędza] Se!

W ie lk i  s u k c e s
japcńskich h tn U ó w  m yś liw sk ich

T O K IO . (DNB). Z pew nej n ie- 
w ym ienionej ja p o ń sk ie j bazy za­
kom unikow ano w p iątek o gw ał­
townym ataku  lotniczym , ja k i się 
odbył we środę, na wyspę Buka, 
położonej na północ od Bougain- 
v ille . Z przeszło 100 n iep rzy jacie l­
skich napastników  jap ońskie myś­
liw ce strąciły  48 m aszyn. W yrzą­
dzone przez n iep rzy jacie lsk ie  bom ­
bow ce szkody są bardzo m ałe.

Jap o ń sk ie  lotnictw o natom iast 
zaatakow ało w noey z 17 na 18 
listopada n iep rzy jacielsk ie stano­
w isko na w yspie Mono, w yrządza­
ją c  przez rzucenie bomb pożar na 
rozm aitych obiektach. Również J a ­
pończycy skierow ali sw e k ilk a k ro t­
ne atak i przeciw  Torokina, w yrzą­

dzając także szkody i zatapiająo  
poza tym trzy łodzie desantowe.

W reszcie ukazało się da. 18. X I . 
kilka, ja k  donoszą, dużych n ie ­
przy jacielsk ich bombowców nad 
wschodnią częścią wyspy Ja w y  i 
nad wyspą B ali. Jap ońsk ie  lo tn ic­
two m orskie i obrona na ziem i 
rozpędziły napastników , zanim el 
zdołali wyrządzić jak iekolw iek  
straty .

M A D RYT. (DNB). G azeta „A rrl-
ba“ pisze: „Gdyby Związek Sow ie­
cki nie byl na św iecie kra jem , k tó ­
rego ludność przyzw yczajona je s t 
do s k ra jn e j nędzy, głoda i  eiem ię- 
żenia, wówczas front je g o  byłby 
dawno złam any".



st* r  w  a i

W e h ynrcacMt<rno II ^ 1 ^ “ %

•s

„C & SIN O  ‘ ni(i2:oji 
(Wielu a) 47, tei. 6 - 7 7

„ I N D Y J S K I  G R O B O W I E C *
4 s e a n s e .

Początek seansów: 13 15, 17 i 19 ą-

f _ WieUm) ' 6 . (e!. 10 37

,KU  BŁ^KITHEM U ŻYCIU1*

Nauęflr lu ô 
** (Now gróizl*a ♦ei. 6 ^2

Dziś rr^mier?
„ERYIH V0N R05EN H 0F"

T e ^ tr ..AM -BABA",
W i e l K a  6 6 .

D i  ś  i c o d z i e n n i e
w i e l k a  P r a m l s r a :

„100°|. powod?enli!!“
przy u.Jziale wybitnych sił zagra 
nicznvch oraz całego zespołu rewii: 
Piaseckiej,  Lisowei, Nikielówny, Gry 
gałonówny, Rychtera, Lasonia, Kuma 
Sylwestra Koszeli. Brusikiewicza, 

Katina i inn- 
Regie: W . R y ch fer .

Przv fortepianach: J  Dz:ęgielewski 
i R. Kuncewicz. Dekoracje ^akojnika. 
Początek o godz. 16 30 i '8 .70 w dnie 

, św ąfeczne o a. 14-30, 16.30 i 18.31.
] Przedsprzedaż Giietów: Wileńs' a 16 

i Wielka ^2

W nleilzle'? dnia Zl lisfopadi 1943 r.
w 'okalu Rosyjskiego Gimnazjum 

Vokiećip (Niemiecka) 9 
ODBEDZ1E ł IĘ

K @ / ł / € £ a F
z udziałem p. p. Beyer Kuc, Desau, 
Grigror;evoj, Ałly Kiton, Zankiewicz, 
Hermana. Karc e.vskiego i innych 
wyb tnych sił artystycznych. W pro- 
g-amie: cygańskie romanse, balet,  
sketcze, humor, werwa. Dekoracja 
art. mai Muraszko. Początek godz.17. 

Biiefy do nabycia na mieiscu.

WRÓŻKA z 30-let- j ZAMIENIĘ garn!- 
nią praktyką przyj i tur czarny, nowy, : 
muje od godz. 10 najlepszy gatunek i 
do 6 wieczór oprócz j sukna (wzrost śred ; 
niedzieli. Vokie- | ni), oraz luksuso- i 
Clą (Niemiecka) 4 | wą walizą na ro- | 
m. 12. w podwórku ! wer, radio lub o- ' 
na prawo. (8007) i pal. Lvovo (Lwów- j 

ska) 10—1. (7084)

rtift 7 t* f t“ Pylimo c ,  
1** (Zawal,ia) 11) 70

^ E C H O WY pIL°T QUAX“

„ S R f lŻ Y tf A "  w V,.-W > !e c e .

„PREMIERA BUTTERFLY" 

T E & T S 5  M I E J S ł t f
w niedzielą c’n. 71 b. m. o godz. 12 

w południe 
sdbsdzie się PORANEK ARTYSTYCZNY

MIECZYSŁAWA POWMUKTA
z u i z i .  łem- Biet ckiej, Mir: k ei. Har­
towny, ik'e ówny, Ciesielskiego, 

Chorzew-k 'go, Kat na, Koszeli.
rzy forfep • S t  "z-eaielewski.  

Ś m i a c h ,  h u m o r ,  t a ń c e !  
Przedsprzedaż h letów od aodz 12 
do 4 popoł. w f rmie Fadziejew Wi­

leńska 32 oraz w kasie t e t r u ,

P R Z i r a P O T l )  M I M I K
i n ż .

tuimn iitizeiiu
w  W i l n i e ,

| Jo g a ilo s  f lag ie llań sK a) 7 m. 3
P R Z Y J M I E  NATYCHMI AST:

cieśli, zdunów, malarzy,  
stolarzy I robotników

ra ro oty rzą^owz udowlane 
w W E L H  £ .

D 0 3 R Ą  PŁACA roboty na

DOMEK murowa­
ny z zabudowania 
mi i z ogrodem w 
dzielnicy „Popła- 
wy — Subocz) wy­
dzierżawię z powo 
dd wyjazdu poważ 
nemu reflektanto- 
wi na kupno O fol' 
ty do Adm. Gońca 
sub. ,,Pilne". (7944)

HA A^ORD.
/cieszenia codziennie od

ELEGANCKI głębo 
ki wózek dziecin­
ny zamienię na o- 
pał. Dzuku (Szka- 
plerna) 35—12. (7845)

FUTRO męskie na 
lirach, suknię wi­
zytową wełnianą 
wymienię na opał, 
spódnicę w bard *3 
dobrym stanie zie­
loną wymienię na 
granatową. Dl- 
dżioii (Wielka) 44 
m. 9 .______  (7940)
JESIONKĘ męską 
koloru szarego, na 
wzrost średni, w 
dobrym stanie za-

PODANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych i 
innych. Tłómacze- 
nla. Biuro HPB. 
Odminiij (Garbar­
ska) 1—26, róg Ge- 
•dimina (Mickiewi­
cza), front, I pię­
tro. (7399)

ZNANA chlromant 
ka - fizjonomistka 
wróży: z kart, z rę 
ki, fotografii I cha 

rakteru pisma. 
Przyjęcie od g 9 
do 6 pp. Literatrj 
(Literacki) 5 m. 6 
vls-ń-v!s poczty głó 
wnej. Wejście z bra 
my na prawo, scho 
dy II piętro. (7832)

PANCZENY kana­
dyjskie wraz z bu­
tami Nr. 27 zamie­
nię na buciki spor­
towe damskie Nr. 
38 (ewentualnie na 
opał). Dowiedzieć 
się: Kauno (Kijow­
ska) 6—9. (7951)
PAS rupturowy, 
parasol męski za­
mienię na opał, 
produkta. Sv. Ja- 
kubo (Sw. Jakub- 
ska) 14 m. 1. (7963)

PRZYBŁĄKAŁA 
się suka, maści 
rudo-czerwonej, z 
rasy seter‘ów. Jest 
do odebrania: Użu-

mienię na opał. i pio (Zarzecze) 24

P U T R E S H S

Savićiaus 
14—6.

(Saw icz)
(7952) m. 5.

Specjalna pracownia j
JESIONKĘ męsKa, 
średni wzrost wy­
mienię na buty z 
cholewami chro­
mowe. Maszynę

maszyn do szycia
; do pracowni wyrobów mstalowych smgera ręczna czó

(7962)

PIECYK kaflowy 
zamienię na opał. 
Ciurlionio (Zakre- 
towa) 38 m. 2.

(7973)

Vok!etii| (Hfemiecka) 7-1
naprawia maszyny do szycia  
wszelkich tvpów i konstrukcji. 
Kupuie używane maszyny, ich 

cześc ! ł no-u „ S m ? m w s k i e  .

LA B O R A T O R IA
S z t i ' C i n v c H

f  r z y  i  m o i  e  wszelkie roboty 
techniczno - dentystyczne, w y *  
k o n o j e  na kauczuku f różnych 
metalach. ^ obrta  szybka, fa­

chów* f tania
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie potwórko. al o frontowa 
wejście : Tylfojf Cd.CichaY4— 23.

7?łoszen?a:
Firma „Metaline Gaiantsrija“

Wileńska Nr 24 m. 8.

Kŝ rniamz?„iili[UiJ/IIR!/IC!EnT!}.s(l“
Wilno, Pilies (Zamkową) -3 

poleca otaz kllpufę książki w r o ż ­
nych językach i róż ej treści. Także 
nutv». P ła cim y  d ob re  ce n y . Można 
nosvl*ć orzez o o c z t ą  wysyłając 
zawczasu szczegółowy snis książek 
dla usta^eira ceny. Kupujemy tylko 

egzemplarze w dobrym sianie, 
'znaczać ilo-ó stron

łenkową w ym ien ię  ^  
na suchy opał. Did | spodnie 
ż io ji (W ie lka ) 39-1. Krokuv, 

(7932)
KOSTIUM czarny 
na wzrost średni 
zamienię na opał. 
Sv. Mikolo 6—7.

(7953)
KOŁNIERZE ponie 
licowy i fokowy 
albo karakułowy 
nowy, oraz mufkę 
fokowa 1 watolinę 
na płaszcz zamie­
nię r>n opał. Palan- 
gos (Poznańska) 2

PLECAK duży, no­
wy zamienię na 

lub opał. 
Krokuvos (Kra­
kowska) 37 m. 1.

(7980)
ROZMAITE nowo­
czesne meble za­
mienię na opał. 
Gedimino 42 — U. 
Oglądać tylko w 
dnie powszednie 
od g. 13—15. (7936)

RĘKAWICZKĘ sza 
rą wełnianą zgu­
biono 17 b. m. na 
trasie Wiwulskiego, 

-5b wejście wprost i Piłsudskiego, No- 
z ulicy, godz. J*>-16. ! wogródzkiej,

i t
(7874)

KOWALE uwaga! 
i Większą ilość żela­
za na podkowy za­
mienię na opał. 
Rossaerstr. (Rossa) 
14—1. 7924)
KAPA markizetó-
wa na dwa łóżka,

I płaszcz męski zi- 
I mowy, kostium wi 
| zytowy, smoking 
na wzrost wysoki,

3  tonnowy (gazgenerator)
K U P I  p r a c o w n i a  
d e t a l i  i  D r e w n i a k A w

W ileńska 32, H .  17 - 3 2  
lub J a  iellońska Nr 8 m. 18.

f i M  w  W ś f a i £
petrzebu e natvchm’ast KO VflU
do k u c a  ko ii. Warunki pracy dobre.
Zwracać sie: ul Trocka r 19, Wy 

dział Technicżn--, okói Nr 4

Wleńsk! Handel M ejsii 
U  -  H f  -  P i l

p o s z u k u j e  r c b o t n iK ó y y  do
b a z y  o - a z  o le k łT Z y .

Z g łaszać  *ię od god*. 7  do 1 2  
ćo  W yd z ’ału A ministracyjnego: 

ul. i le isk a  8.

• &  B -  3  ' CHIROMANTKA-
< e c h n  k o s  K E m o n t o  S i t y r l u s  Określa z kart, rę- 
V Initis T o tc r ig  - 'T a ta r s k a !  1 ki, fotografii, imion

NIEZWŁOCZNIE P O T R Z E B U J E  (Okocimska)
robotników fizyczn ch do prac DNIA 13 listopada 
W Wilnie I rom tn itów  leśnych b. r. dwoje dzieci, 

w p o b lż u  Wilna. "
Zg łaszać  się od godz. 7 — 9 rano. skiej, zam. w foiw.
— — - . - . .......  Borciuniszkach,

gm. mickuńskiej,

F irm a  „A H B O R
Niemiecka Nr 1 

zam  en l  ż e la z n y  oiecy'< (plytkęl 
na piec trocinowy ewentmlnia

■ kuni niec t-ocm  mu,

warsztat mm\\ H. DRn'HlWS i!EG3
„ U N I O N *  , Traktj (Trocki) 17 

Kupi: karbit do szwejsateratu, aalni- 
ki do karb fówek i p<!n>ki ślusarskie. .
Przyjmie ślusarza na stsła do pracy, j 3cS ° ^ ęask7 eę Nr. 29! 

\3ynagrodzene wedlut umowy. | sweter damski 1
i ubranie do pracy 
zamienię na opał. 
Algirdo (Piłsudskie 
go) 3 m. 3.___(7867)

nożną
centralną do szy­
cia Singera w b. 
dobrym stanie; pan 
tofelki zamszowe 
damskie Nr. 34; 
strzykawkę 5 cm. 
zamienię na opał. 
Sierakowskiego 23 
—2. Oglądać 8—10 
rano J 2—4 w no- 
łudnie. (7981)

Win-
gry. Uczciwego zna 
lazcę proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem. Zgłaszać 
się: V.ivulskio (Wi- 
Wulskiego) 11, kan­
celaria. (7925)
SANIE karuki i 
uorząż, oraz samo­
war w dobrym sta­
nie wymienię na 
opał. Ciurlionio
(Zakretowa) 30-d 
m. 1. (7965)

trodz. 2— 4 po3oL w ©elu omó \lenia - m as z y n ę  
warunków. !

Ćiurbon '0  (Zakretowa) 5 m. 7.

| K ó ż n e |
!
AKORDEON nowy 
80 basów z dwo­
ma registrami za­
mienię na modne 
foki. Oferty pro­
szę składać do Ad. 
Gońca pod „Akor­
deon". (7938)

BECZKI nie nowe 
zamienię na opał. 
Dowiedzieć się od 
9—12. Teatro (Tea­
tralna) 2-b m. 1.

(7999)

DNIA 2 listopada 
b. r. na drodze La 
waryszkl — Jazowo 
zgubiono portfel, 
w którym znajdo- 

| wało się około 200 
‘ RM i dokumenty: 
i litewski Vidaus Pa 
1 sas Nr. 579,'V. 041279 
na nazwisko Vil- 
kaitis Vadovas wy 
dany dnia 25 kwiet

MEBLE nowoczes­
ne (jadalnia na 12 
osób) 1 inne wy­
mienię na ubrania,

Urząd Gminy Mic­
kuńskiej, 2 kartki 
tytuniowe, jedna 
na nazwisko V/oł- 
kowickiego Wacła­
wa, druga na na­
zwisko Raczkowi c- 
kiego Jerzego za­
mieszkałych w Ja- 
zowie (TrauldS- 
kes). Znalazcę w. 
w. dokumentów 
uprasza się o łaska 
we przesłanie ich 
pod adresem: Wol 
kowicki Wacław 
poczta Ławarysz- 
k.f, wieś Jaz owo 
(TraukiSkes), gmi- 

i pisma. Giedraićin ny Mickuńskiej —

nia 1940 roku przez materiały, futro itp 
tamże wynajmę lub 
kupię maszvne do 
pisania. ViSinskio 
(Bobrujska) 7—1.

(7944)

CHIRÓMANTKA 
wróży z rąk i kart. 
Dla nieobecnych z 
pisma 1 fotografji. 
W nieżzielę przyj­
muje od 11—14 
Tilto (Mostowa) 25 
— 7. (8000)

NOWOCZESNĄ 
szafę zamienię na 
opał. Tatarska 15 
m. 4. (7906)

SZTUĆCE (stylo­
we), serwis porce­
lanowy ozdobny, 
kostium damski 

brązowy oraz 
płaszcz zamienię 
na opał. Adres: 
Gedimino 1 m. 5, 
wejście z Placu 
Katedralnego. i 

(7978) 1
TYTOŃ maszyno­
wo kraję na włók­
na dowolnej gru­
bości. Saltoną (Soł 
tańska) 23—1. (7890) ,

ZGUBIONO kape­
lusz damski pilśnio 
wy firmy ,,Hilckel“ 
brązowy dn. 16. XI.
0 godz. 18 na ul. 
Tyzenhauzo\yskiej. 
Proszę uprzejmie 
uczciwego znalaz­
cę o odniesienie 
tego kapelusza za 
wynagrodzeniem

na ul. Tizenhauze- 
no (Tyzenhaiizow- 
ska) 12—3, Kieztl- 
wicz Wąnda. (7966)

ZGUBIONO doku­
menty, wyst. na 
nazw. Hryśkiewi- 
ćienie Maria Nr. 
49484/1951. Hrygkfe- 
wińiitfe Regina Nr. 
24303/5994 i karty 
reiestracvine ró­
żowe Nr. 076073 
wyd. dn. 9.XT. 48
1 Nr. 063447 wyd. 
dn. 13.XI. 43. TT- 
przeime»?o znalaz­
cę uprasza sie o 
zwrot za wvn a gro­
dzeniem rtod adre­
sem Markućiu 73 
m. 2. (7959)

l i
JegoEk?cetencja  A rcy iskun ! 

b Wile skf i Lidzkl

ZAMIENIĘ na o- 
pał: kamasze mę­
skie Nr. 28, ciepłą 
bieliznę męską i 
materiał jasno sza­
ry na ubranie lub 
płaszcz damski.
Mickievićiaus (To­
masza Zana) 7—7. *
ŻYLAKI usuwam 
od 7 do 11 rano 1 
od 15 do 19 Gedi­
mino (d Mickie­
wicza) 39—4
18.IX. rano zgubio- i POTRZEBNA od 
no na Antokolu zaraz pomocnica 
miedzy ul. Ogiń- domowa w śred- 

skiego a mostem njm wieku. Zgła- 
Strategicznym rę- szać sję proszę: Ge 
kawicę futrzaną dimino 43 m. 6. 
męską. Uczciwego . (7883)
znalazcę uprasza I  -----------
się o odniesienie POTRZEBNA 
za wynagrodzę- o dobrej prezencji 
niem na ul. Ogin- i (może być nawet 
skią (Ogińskiego) 8 obecnie zatrudnio- 

(7998) na) do poprowadzę 
nia domu 34 letnie 
go wdowca inżynie 
ra. Zgłoszenia tyl­
ko w godz. 12—16 . 
Lvovo (Lwowska) 
10 m. 1. (7903)

proboszcz daukszyski
no dłu ich ciernieniach, opa­
trzony Sw. Sakramentami, zmarł 

[ w E szyszkach dn;a 10 X!-43 r. 
w w'eku lat 77, Kapłaństwa 54 

Pogrzeb odtyl s ;ę w Ejszysz 
[ ka h. O czym powiadam a stro­
skany brat

Ks. Bolesław Moczulski 
7976) Dziekan elszyski

opatrzony Sw. Sakram enta­
mi zasnął w Panu dn. 0 If 
stopada 19 4 3  r. o godz 15 ]  

w wieku lat 79.
O pogrzebie nastąpi o- 

sobne ogłoszeń e.

awesi5Wi13.

Sprzedaż |

rra fet s»

BUTY damskie fa­
sonu męskiego lub 
zakopianki 1 pan­
tofle brązowe nr.
36—37 kupię. Ros­
saerstr. (Rossa) 14 
—1. (7924) j DO WYNAJĘCIA
CHĘTNIE kupię lub , P°kńj dla samotne 
wypożyczę książkę \ g°(ei) osoby. Mil- 
p. t. „Elzjoloeia j dos (I Polowa) fi-1. 
Małżeństwa" Bal- j (7871)
sac‘a. Zgłoszenia

D r .  KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent KI! 
niki Dermat. U. S 
B, Choroby skórne 
i weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 2!) 
Przyjmuie od g 

3 do 6.

do Admin. Oońca | 
sub. „Książka".

(7793) I

i wy^iunrp

j A. B. C. — Nie- 
JEST do nabycia miecka IConwersa- 

zarm ioN Y  dowód młoda rasowa 8-io cja najszybsza me-
osobisty^ wyst. na mies# koza. Dowie- . todą 1 pisanie na

~ ł“~ dzieć się od godz. ! maszynie. Zapisy
14 — 18. Markućią t cały dzień. Gedimi
(Majowa) 26—1.

(7794)

nazw. Rynkfewicz 
Ludwik**, zam. we 
wsi Płocteniszki. 
Proszę znnlazce o 
zwrot za wynagro­
dzeniem nod a^fe- 
sem: Gmina Rze­
sza. wieś Płocie- 
niszkl, L. 
kiewicz.

no 4—12.
ACHTUNG!

BERLITZAMONETY stare ku 
puje antykwariat (naturalną) meto- 
O. Radvilaite (Kró , dą bez pomocy

Ryn- lewska) róg Zam- 
(7977) kowej. (7796)

Zgubiony dowód ! KUPIĘ futro w b. 
osobisty. wvst. na dobrym stanie, fo- 
nazw Smilginowa ki wzgl. łapki ka- 
Zofia. zam. Pona- rakułowe. Oferty 
rv, pm. Rudom^no. do Adm. Gońca dla. . ... 1 - — TJnn, 7 1 ClUtllt oł11 _

języka ojczystego 
i gramatyki, jeży­
ków nowożytnych 
uczy Dr. Puciata, 
Am Fluss (d. Za­
rzecze) 16—19. 7654

TTczołwego znalaz- . „Przyjezdnej 
ce proszę o zwrot ~
7ą wvnam-od7e- ^UPIĘ - ja Vytauto
niem r nd edne=em: '"er. w dobrym sta j j  
Rv Tgnoto fftw. Tgną nie. Zgłoszenia do ! m. 4. 
cego z-k) 14 m. 16. Adm. „Gońca pod PRZYjm ę  panien- 

(7993) , »»BW . (7918) ki do nauki kroju
i szycia. Tnforma

I.EKCJE francus­
kiego, niemieckie­
go, rosyjskiego, 
teoria 1 konwer- 

11 
(7625)

Dr. Med.
W .  MORAWSKI

b. st. asystent kli­
niki U. S. B. cho­
roby skóry, wene- , 

ryczne. płciowe !| 
Przyjmuje kaso­
wych i prywatnych 
Sv. Mykolo (św 
Michalski) 6 m. 1 
Od g. 9-13 i 16-1R

Gabinet
Rentgenowski

D r .
G. NIELUBSZYC 
Pylimo (Zawalna) 
22—3. Od g. 15—17

DR. R ORl.OWSKl; 
7—11 rano I 3—7 
p. p. Gedimino (Micjj 
kiewicza) 39 m

opatrzony Św. Sakramentami, 
zasnąi w anu dnia 1 .XI 43 r. 

w wieku lat 8 . - 
Wyprowadzenie zwłok- z do­

mu żałoby (Prawy Nowóświeck 
zauł. Nr. ?/18 m. 2 ) do kość o!a 
Ostrobramskie o nastąo dnia 
O.XI b. r. o uodz 13. Nabożeń­
stwo Żałobne zostanie odpra-'.| 
wionę dnia 22 b. m. o codz. 1 
rano, poczym nastąpi po rzebl 
n i  cmentarzu Rossa O' czym | 
oowuadamiają pogrążeni w n e- 
utulonym żalu Cśrki i Syn.

W p erw’szą bo'esną roczn cę 
tra i^znej śmierci 

ś. t  -

LEONARDA W 0Ł C Z A SK IE 60
odbedziesię  Nabożeństwo Ża-| 
łobne dnia 23.X1 o oodz. 9 rano 
w kościele św. Jakuba O czym 
powia .amiają Krewnyci, Przyjn- 
c ół ! Znaiomvo ■ Córka i Zięć.

Dr. Med. 
JANINA 

PIOTROWICZ- j
JURCZENKOWA j

weneryczne.S^^rko-1
biece. Przyjmuje
od 11-13 I od 15-
17 Jogailos (Jagieł- 

lońska) 16—6.
Dr. Med WIKTOR | 

P I E S K Ó W
Choroby nerwowe J 

i wewnętrzne 
wznowił przyjęcia 
Uosto (Portowa) 3;jjj 
m. 2. Ordynuje od | 
12 — 14 i 16 -  17 f

W pierwszą oolesną rocznicę 
śmierci 
4 f

Cr. WANDY REW śEŃSKIŁI
b st. asyst. U. S . B,

nćbędz e s ę Nabożeństwo ża ­
łobne w kościele św Jakuba w 

[ poniedziałek 22 listopada b. r. 
j r godz 9 rano. O czym- powia 

ąmia Krew ych i Przyiació;
J (* 90

ZGimiONO doku- S ? strz°owsrkąęwae ^ g ieH o ń s^  ę
menty: .dowód oso- li2kową. zgłaszać m' ^  (7732>
blsty Nr. 1«7, wjjst się Mindaugienes I '„.Tnu.inuiii ur I wtoricl. czwartKt 
na nazwisko Klu- (sJeptyckiego) 24 I M5TPVPKI3[,łłF I soboty od 15-18
ezyńska ZnHa 1 me 15 od g n .3 0 - 1 2  li  —    — V ----------- ---------------
trykt cbr7t.u 1 ślu- od ie 30—17.30 co-I BRUNET, wysoki K soK or OWSKlI! 
s"ń o Z lo ? ™  wvl dziennie.. (7098) p„7.na naprawdę ?horo°bv° ^órnelf
na"rod7entem nod KUPIĘ kilka dob- nllwlaile dn ‘ 1 weneryczne !|
adresem: I Nau- rych skórek foko- P rz y jm u ie ^  ^  8

we zgłoszenia do wiec7. Yllniaus (Wi

D r
P1WF.CKI

ne. Pilies (Zamko-Jf 
wa) 12—6. Ponie 
działki,, środy, piat[| 
kl od 12 -  15 
wtorki. czwartki

anupsem: i inhu- rycn sk.o ick. ^
ninku (Prawa No- wych, szalik, ręka- zgłoszenia do ? f ,2.
wośwlecka) M -Ł  wice t„cieplą_bie- "'dm ^Gońci sub feńska) 30 m M

Nabożeństwo Ż a io n e  za 
spokój dusz zmarłych

4. t
Dracownikówb. Państwowego 
Banku Rolnepo w W Jnie zo- j 
stanie odprawione w dniu 23  j 
Js tcpada  r. . o godz. 7 ran 
w kości le św. Jerzego. O

(7983) liznę. Gedimino (d. P " npf„
  Mickiewicza) 62a-2. •'t3IU“eŁ •

ZGTTBTONY dowód j (7859)
(7922) leńska) so m. t4 H czym  zaw iad am  ają  K rew -

osnbisty, wyd. w 
1942 r .  nrzez gm. 
Rudomino na na-

KUPIĘ foki 1 drze 
wo opałowe. Gedl- l

| L e k a r z e  I

D r .  
J A D W I G A  

A N F O R O W T C Z
ioroby skórne,

gm Rudumiń-klej, ; p “ajtuzy“ dla““dwi weneryczne, ko- 
unieważnia sie. 1

mino fMick^wicza) j
nie Aleksandra, ,623-^ ________ (7778) i
zemlesz.k.: Ponary. lKupIFł śnlegowce Choroby

Gabinet 
R e n t g e n o w s k i  

, D r .  M e d .  
a .  Śm ig ie lsk a  
Pilies (Zamkowa! 
8 m . 9 Od g o d z  

9 -  15.

nvch  i Z n ajo m y ch

biece. Pilies (Zam-' letniego dziecka. , v .  _(7989) ofertyB do Adm,n kowa) 3-9. Przyj-
~~~ Gońca pod „Gotów m”le g" dz-

ZGUBIONY kolo ka„ lu;  Kasztano- 8 “  ,s- 18 ~ 19 
kina „Muza- do- wa 2m  23 (78S5) nr. O. ABŁAMO-
wód osobisty-kar- j - w irzow A
te rejestracyjną , KUPIĘ chemikalie choX  kobiece 
różowa, wvstawio ii apa«at I model : ^horoDV Komece 
na na n^wi^kn 1 ..I.eica". Didźioii 1 . aKUSzeria.

TAPCZAN, biurko,
2 szafy, szafa gab­
lotka, 2 szafki noc 
ne, 2 fotele, 2 krze 
sła thonctowskie, 
kilka stołów, bufet 
nowoczesny ławki, 
wanna emaliowa­
na biała, kocioł e- 
maliowany 100 litr., 
piecyk kaflowy 
przenośny duży i 
inne rzeczy urzą­
dzenia mieszkanio 
wego oraz 4 sienni­
ki zamienię na o- I 
pał. Rossaerstr. ! 
(Rossa) 14—1. (7924)
UWAGA SZEWCY! 
Za dodatki, podesz 
wy i usLycie butów

na na nazwisko 1 „Leica". Didżioji 
Mariana Zienkie- I (Wielka) 8—3, Za­
wiezienie. Laska- 'kład fotograficzny, 
wego znalazcę pro

Przyjmuie od g. 
9—12 i od g. 3—5 w. 
Kaśtonu (Kaszta­

nowa) 7 m. 7.sze o zwrot za wv K U P I Ę  płaszcz 
nagrodzeniem ood damski z celofanu, | D r .  m e d .  
adresem: Jabłoń- przezroczysty, kolo L E O N
skio (Bankowa! 5 ru czerwonego lub j B U T K I E W I C Z  
m. 19. (7989) j niebieskiego. Ofer j specjalista chorób
~ ty do Adm. Gońca ;uszu. nosal gardła.
ZGUBTONY dowód „Gotówka" lub Ordvnule od godz
osobisty, wystaw. 'Kasztanowa 2/28. i i  do S po poł. 
na nazy/isko Gin-j (7385) i Wilno. Jogallos

12-2.
7774 pieniądze i portfel 

zatrzymać jako 
wynagrodzenie.

(7985)

NOWOCZESNY 
aparat radiowy 
6-lampowy „Elek- 
trit-komandor 1939 , 
r." zamienię na j roboczych (mam ' 
opał. Rossaerstr. I tylko zszyte u szte | 
(Rossa) 14—1. (7924) Pcra cholewy), od-
-----------------------------,dam nowy kaflowy i
NOWĄ spacerówkę ! pic-cyk przenośny, j 
modelu „Konkon" ; Oferty do Admin. !

towt Józef, z**m.:
Krokiivos (Kra- KUPIĘ spodnie —
kov,'-ka) 53 m. 6. męskie brązowe na , D r .
Proszę uczciwego Wzrost średni, łóż-
znalazce o  z w r o t  niklowe z ma- 
za wynagródze- teracem sprężyno-
n'em r>rvd wyż. w«k. : wym i dwa łóżecz-
adresem. (7971) ka dziecinne za-

f.Tagiellońska! 7—9.
F U M D O W I C Z  
STEFAN

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne Sv. 
Jakubo (ftw Jaku­
ba) 10-2 Przyj-

b l a t h ę  ż e l a  m ą ,  b l a c h ą  
n i k l o w ą ,  c e l u l o i d  r ó ż n e j  

grubości.
Pracownia wózków

'i r o c k a  1 6 .

A M T Y «  W A F c i A T
P a ń stw . W y d a w j.

kupują
Domininkonę (Dominikańska) Nr 4.

DRZEWO grabowe, 
suche deski dębo­
we, żelazne i dre­
wniane obręcze dla 

, - beczek, próżne bu-pow. wilensk uda aparat dla
y się w podróż do mler’zen!a kwaSu, 

Warszawy, a mia- aikojjolomierze, cu 
nowlcie: chłopiec- kro,niprz j termo- 
Ryszard Kantor w metr kupię. V/ilno 
v/:eku lat 13, dziew wieika 3I)_ pabryka

zamienię na drze­
wo. Ukmerges (Wił 
komierska) 16 m. 8.

(7956)
NOWY męski ko- 

*stium do butów na 
wzrost średni wy­
mienię na jesionkę. 
Dariaus ir Gireno 
(Raduńska) 4—16.

(7897)

Gońca dla ,,Nr. 947“ 
(7892)

czynka — Jadwiga 
Kantorówna, lat 11. 
Zabrały ze sobą 
listy od ojca 1 mat­
ki z Warszawy. 
Unrzejmie proszę 
dzieci zatrzymać 
i powiadomić na 
Karlsbadzką 5, p. 
Antoni Michnie- 
Wicz. (7943)

octu. (7754)

DNIA 13.11.43 został 
zgubiony kapelusz 
męski na rogu ul. 
Pożarowej i Piłsud 
skiego. Uczciwego 
znalazcę proszę o 

zwrot za wynagro- 
d o jn ą  kozę za- | dzeniem . N ak ar­
mienie na opał. i ,
Vytauto (Witoldo- duko (Nowogródt-
wa) 10—2. (7960) ka) 116—3. 7916)

NAJCHĘTNIEJ za­
mienię na opał 
pres, nadający się 
do oleju. Dauksos waryjską) 
(Piwna) 6—44.

(7946)

UCZCIWY CZŁO­
WIEKU. Proszę o 
zwrot teczki z bie- | 
lizną, zamienionej I 

i na walizeczkę z le- | 
: karstwami. Wypa- | 
dek miał miejsce ; 

| 17 listopada b. r. { 
podczas podróży 
pociągiem z Kow­
na. Proszę o zako­
munikowanie na 
ul. Kalyariji* (Kal-

micnię na opał. . *huje od 14 do 18. 
ZGUBIONO doku- Kalvarijq (Kałwa- j Dr L U C Y N A
menty, dowód oso- ryJska) 44 5._____ I G R O B I C K  A
bisty, wyst. na j choroby wewnetrz
nazw. Mingielewi- . . ^ne. Przyjmuje cho
czówna Maria i kupię oOO k^b. cm. I kasowych I
metryko dziecinną motocykl. Cena o- . pryWatnych od g. 
na Mingielewicz Pojętna. Proszę o 9_ 11 | od 4_5 pop. 
Henryk, zam. Dau- pospiech, wy.ież- wjin0| juozapavi- 
śtas (Piwna) 13 dzam na wies ,̂ Zgło i giaus (Pióromont) 

....................   “ Nr. 11 -  6.m. 7, unieważnia S2enia: Ciurlloniu 
sie (7937) (Zakręt) nr. 15 m.

5 od godz. 18—20.I (7029)

Rainvsz Ta- PIANTNO albo for-; u. S. B. Choroby zamienię na o ia ł  
' zam : Su- .Ros-

2—1. (7925) towy) 3—4. Przyj­
muje od g. 9—10 

i 15 — 10.

13—7,
dla A. Velenisa.

(7937)
PRZYJMĘ gospo­
darstwo lub dom 
pod zarząd, opiekę 
lub dozór, względ­
nie pomogę w pro­
wadzeniu. Jestem 
wolny od wyjazdu. 
Zgłosz. do Adm. 
„Gońca" sub. „Od­
powiedzialny".

(7881)

UBRANIE męskie, 
materiał nowy na 
kołdrę, skarpetki, 
kapę tiulową, ko­
szule męskie za­
mienię na opał. 
Pośrednictwo wy­
kluczone. ArtPeri- 
jos (Artyleryjska) 
4 m. 1. Godz. do 4 
p. p., parter. (7991)

ZGUBTONY dowód
osobisty, wyst. na (p ia n in O albo for-
nazw, ------ T"
nina
baciaus (Subocz)
90 m. 1, unieważ­
nia się. (7957) j "*“ ™■“  — *»«■ ,
------------------- ------- - | r  a  e  »  |
ZAMIENIĘ na o -  - T  K U N | c k i
pał: dobry patefon, i BYŁA siostra szpi- ■ pbftroby wewnetrz- 
płyty Linguapfon : talna szuka pracy ne j kobiece 
francuskie, (pod- : przy chorych. Zgło (ginekologia I aku- 
ręcznik, słownik), i szenia do Admin. ’ szeria). Przyimuie 
materiał ubranio- j-Gońca dla „Pielcg- od g. R—10 I od 1—5, 
wy m°ski. MoniuS- niarki". (7856) ul, Vilniaus (Wi­

leńska) 6—6.

d uszę
T

| f ik u szp rk  U  Konstantego WYSOCKIEGO
— zmarłego nag'e w Ber in e, zo- | 

stanie < dprawiona Msza Sw. 7 a- 
•< bna dn a 2 1 XI b. r. o godz. 
7.45 ra o w koście e św. Tró cy, | 
O czym zawi damiają Krew­
nych i Zoa ornych po jrążone w 

łehokim smutk'i 
( = 048 ‘ o --*  ■ c a - V

M A R I A
B R Z E Z I N A

lilubarto fGrodzkai 
27—1 Zwierzyniec

ZOFIA 
GRONEROWA 

przylmuje poradv 
ł oorody w dnmu 
Włlno. ul. Konar 
sklego 12 — 6

J  KORCHOWA
Olandtj /d Holen 
dernia) Nr 4 — 1

M A R I A
L A K N E R O W A
przyimuie od endz 
9 rano do 7 wlecz 
Jasinskio fd Jasiń­

skiego) 7 - 6
B R Ó N I S f  AWA

R O S I Ń S K A
lwowska 57-1

W SMIAIOWSKA
pilies (d Zamko 

wa) 26 -  6

S T O L A R Z E  

U W S G A !
G o t o w e  czę r
zkładowe s z a f
n o w e  r a m y  o k i e n  

n e ,  k d k o r o  drzw
D r .  E D M U N D  P o d w ó j n y c h  i  PO
K U N C E W I C Z  |e-vnczvch i i n n \

b .  asystent Kliniki materiał s t o l a r s k

kos (Moniuszki! 11.
(7995) MŁODA, pracowi­

ta, znająca się na 
ZAMTENTĘ na opał ’ gospodarstwie do- 
nowy rcboczy ko- mowym I rolnym 
stium i zimowy wyjedzie na wieś. 
płaszcz na wzrost Zgłoszenia do Ad. 
średni. Tilto (Mo- ! Gońca z  podaniem 
stówa) 7 m. 8-a. ] adresu pod ,,Ta- 

(7975) dzia". (7893)

D r  M e d  
KUDRRWirZ 

Z Y G M U N T
Spec : weneryczne 
i skórne choroby. 
Przyjmuie w godz 
8-13 1 15-20 Pilies 
(Zamkowa) 15 m 2.

sa) 14— 1.

P r t ^ e b n i
robotnicy i robot­
nice do fabryk 
kłumpi Czesław 
D a g y sa ,  Maluny 

(Młynowa 2.

M U N E H
zbożowy ręczny ? 
przystosowań em 
na msneż zam e- 
nię na opał Ros- 
saersfr. (Rossa) 

14 m. 1.

pierwszą bolesną rocznicę 
śm:erei 
ś. n.

| isiieczki Oz-e" oósklęi
odbędz e się Nabożeństwo Ża 
lobne w kościele N. M. P. na 
Sołt niszk ch dnia 2 J XI-43 r. 

jo  godz 7 ra o na które za 
praszaja Krewnych i Znajomych 

Matka, S iostra  i Koleżsnki. 0

P o t iz  ą k o w s n i a .

Wszystkim 'rzyjac ólkom, Ko- 
ieżankom i Zna ornym, którzy 
wzięli udział w oddaniu osiatniej 
posłu i drog ei Ciotce mojej

ANIELI*!. AU.mi 5
i okazali mi tak wiele serca, 
orzyjaźni, życzliwości i współ­
czucia składam ią drotą ser­
deczne ,, ’ógzapłać",  a w szcze- 
■ólnoś 1 ks. kanon kowi Lro ol- 
dowl Chomsciemu. ks. prefek­
towi Janowi Zmi:row:czowi z 
pa a f ‘i N. P N 'd. P na -ol- 
taniszkach oraz ks. Henrykowi 
H»rasimow.-zowi i ks Alekson 
drowi Lachowiczowi. J e d n o .z e -  | 
śnie wyrażam wielką w„zię,z 
rość dr. Józ»f-wi Łęskiemu za 
n zinteresowną i serdeczną o- j 
t iekę lekarską, jak równ ez sio­
strze Judycie Jarskiej za bez- 
nteresowną pe ną ser a i trosk­

liwość1 pomoc w pielęgnowaniu 
crors-i. i ło s t r z e n c e i

Adres R ed akcji i A dm inistracji: ul Gedimino 11-a (I Diętro) T ele fo n y : Sekretarz  R ed akcji 42. R e la k c ja  8-13, A d m inistracja 7-09, Okspec a 6-99. Godziny przyjęć w spraw acb redakcyjnych od 10 do 
15. Sekretarz  red akcji p rzy jm u je od godz. 11 do 13. A dm inistracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel 1 św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str t2  fen., nandlow e o 100 p roc drożej Za poda­

nie adresu do A dm inistracj* — 30 fen Stron ica  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia i term inu ogłoszeń.


